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37 posiedzenie Sejt;lu J/s(aw.•dawcze90 

190 mili'ardów zł. na in 
przewiduje ~-~~---~,ę·wy 'Plon .. lnweslycyjny n~ rok bieżqcy 

· ··_ , . - •. „.„ .. · · . I rok 1948, w porównaniu z I947 rokiem, wy1ue- 22 proc. Kwota prze.znaczona na za!k.11py za· 

I D . ' /_: .' a·H·:; . ' a· . . " . sie 19 procent. Oznacza to, że nie tylko IIlie graniczne będzie pokryta główni-e drogą clea-. rugi etap o . " . u ·owy ma zwiększ.enia ?bciążenia. do~ho.du .s.połecz- ringu, przy niemacznych tylko zak:.uipacih wol· 
· · . nego w porownanm z latami ub1egłym1 1 9.le. na nodewrzowych. 

· · . odwrót - obserwujemy spadek tego obciąże- Niezwyikle ważnym czynnildem ;realizacji 

WARSZAWA (PAP) - 37 posiedzenie Sej­
mu Ustawodawczego w dniu 24 bm. -0twurzy1 
wicemarszałek Szwalbe. Na ławach rządowych 
- obecni liczni członko·wie rządu z premie­
rem Cyrankiewiczem, wi<:eipremierami Gomuł­
klł i Korzyckim oraz Marszałkiem Polski Ży­
mier6kim na <:zele. Protokół z 36 posiedzenia 
został przyj~ty, gdyż nie zgłoszono do niego 
zarzutów. 

Przewodniczący zaproponował uzupełnienie 
porządku dziennego pierwszym czytaniem ;zą­
dowego projektu ustawy o uipoważnieniu rzą­
du do. wydawania dekretów z mocą ustu.wy. 
Ponieważ nikt z posłów nie wyraził sprzeciwu, 
porządek dzienny został uzupełniony. 

Izba przystąpiła do pierwszego punktu 
obrad, a mianowicie do pierwszego czytania, 
?.:łożonego p.rzez Rad·ę Państwa: projektu usta­
wy o Samorządowym Funduszu Wyrównaw; 
czym. Projekt ustawy odesłano bez dyskus-ji 
do komisji organizacyjno - samorządowej oraz 
skarbowo-l>udżetowej. 

W dru.gim punkcie '!lorządku dziennego 
obrad przys~piono do pierwszego czytauia 
rządowego projektu -ustawy o upoważni-e:nia 
rządu do wydawania dekretów z mocą ustawy. 
Projekt U6tawy odeslano równi!l'i: bez dy.:;i<u­
sji do komisji prawniczej i regulaminowej. 

. Izba przystąpiła nastę.pnie do 3-go punktu 
porządku dziennego a mianowicie do sprawo­
zdania kemisji planu- gospodarczego o projek­
cie ustawy o państwowym planie inwestycyj­
nym na rok 1948. Sprnwozdanie złożył po>Seł 
Rapaczyński (PPS). 

nia z 22,4 .P:oc. w roku ubiegł_ym do 20,4 proc. planu jest odpowiednie rozmieszczenie sił ro-
s_zyło się również na skutek wysokoprocen- w roku b1ezącym. . . . boczych oraz wyszkolenie uzdoJ.nionych la-

. fo:wego yvy.konania :planu w mku ubiegłym. Poseł Rapaczynski omaw1.a nastę~me pro· . . . . . 
Mó.w:ca zajmuj'e 6ię .przede .wszy.Śitkim ana- blem finansowania planu: podkreślając krafo- chowcow. Czołowymi problemanu .w bre~ą­

lizą wykonar,J:ia planu · inwestycyjnego w rn- we . środki, gwaran!ujące sfinaJ?sowanie planu, cym .roku są:. przemysł, ~omu.ruk~CJ<I'. rolmc· 
ku J.947 z punktu ~widzenia finansowego i rzę- środki zagraniczne osiągną prawdopodobnie two i budowructwo, na ktore kieruje się "bllsk'o 
czowego. Plan ·ten · i a mknął' się.' .po· uw~qlęd- w roku 1947 - 87 milionów dolarów. Ponad- 90 procent ogółu nakładów. 
ni·eniu · podwyżek, ikwotą 116 mmardów zł. to ogromne Zl!acz~nie bę~ą miały dosta_wy ze w przemyśle wyisuwa się na cz·qfo rpr~emysł 

Z czynników, jaki.e wpłynęły ·"na wykonanie Związku Radz1eck1ego, ktory zyskał sobie mrn- węglowy (13 miliardów 400 milionów Z'ł), e.ner-
planu, najistotniejszymi- były: opóźnienie se- no najpewniejszego kontrahenta. getyczny (8 milia.ridów 300 milionów), hutniczy 
zo~~ .im~estycyjnego i kl~;;ki żywiołowe . o~az Porównując nakłady płynące ze środków fi- (8 ·mlliardów 900 milionów) itd. 
opozmer.11e dostaw zagramcznyah. Czynmkr te nansowych krajowych i zagranicz,nych na N k 'k . ł · · . 

1 d l · ł ·'- · 1 · · . . . . a omum acię wraz ;z · ącznosc1ą, z·eg U· -s.powo owa y mepe ne wy'll.onafil1e panu wn.e- przestrz.em ostatmch trzech lat, doidztemy do · t .. r · · · 4
16 

T d ł 
·których dziedzinach, .a szczegóh;tie w dziedzi-1 wniosku, że na tle stale potężniejących roz- gą 1 P0~. aimr pre 1~muie się ' mi ~ar a. z· 
nie budownictwa. : miarów ogólnie inwestowanych ikw-0t, ud~;ał Całos.c prac, z·w1ązanych z prod_ukCJq wsi -

Pod względeI!l finansowym pia-n zos·tał wy- środków krajowych wybitnie w.zra5ta. Wyno6i w opar<:1u o pomoc kred.y:tową P.an5pwa. .- za-
ko11any w blisko ~OO procentach. 0 ,n kolejno 69 procent w 1946 roku, ·84,6 proc. myka .srę kwotą ~1,8 :imlra..rda. zł. z ~owny~ 

Większość l;>raków i .niedokładności w dzie- w 1947 roku i 88,5 proc. w 1948 roku. :1ac1<Slk1em. na. lik"".1dację odłogow. ~uza częsc 
dzinie .planowania, ?.:aobserwowanych w toku Pod względem materi.alnym ipokrycie :planu mwestyci1 w1e1sk1ch dok?nywaina. Jest P?Za 
wykonania planu w roku 1947, stara się usu- dzi·eli się n.a dwie części - krajowa i zagra- planem. Są to prywatne mwestycie chłopow. 

·11ąć 1pa1istwowy plan inwestycyjny na r. 1948. niczna. Pierwsza obejmuje 104 miliardy zł. Po przemówieni.ach szeregu posłów - pJ.an 
Nominalna sumó tego planu za~yka się kwo- tj. 78 procent ogółu _środków przeznaczonych inwestycyjny przyjęty został w ipiel'wszym ,i 

. tą 190,6 Jl1iljarda zł. Realny,- wzrost planu na na materiały, druga zaś - 30 miliar<lów zł, tj. drugim czytaniu. 

• 1em1ec łnterp9łucia - w spTaw·e 
losów wvc~ o~ź1wa ]1olsk1 ega·w Westfam i Frane:: ·. ziś -odpewiedź min. Modzelews-iega 
Wiqemarszałek Sz-wa!p'1f ~orrrl{~i>kuje, że \ niemieck,iego I wyichotWtwa polskiego. - I wypadfków dokoła sprawy Niemiec i · zamiepo 

wplyn~ła interpelae?a', .podv.isana ..przez wsz:yst Interpelacja ta brzmi: 1 kojona jest takimi próbami rozwiązanfa pro-
kie kluby pps~fskie - w spr.il,wie problemu „G>pinia P:Ubliczna .śledzi z uw.a,gą rnzw-Oj blemu n1emiecikie.go, które st.cmowić . mogą 

11111111~11;11111111111111J11111111111~1111111J11111111111111111111111il11!111111111111111111t111111ł1~1i11111111~111111111111111111111111111111111111111 11 11 111 1 111 111111n1111 n11111 11111111111 11111111111111111111111111111;11111111111111n1111111111111111111 1111m1 groźbę dla sprawy bezpieczeństwa i pokojo 
· wego rozwoju cywilizacyjnego Europy. W 

N Ot a: . R· . %·· . q du Po Isk 1· e g o SZ•czególności budzić musi .zaniepoko1,enie plan stworzenia państwa zachodinio-n.Iemiec-
k!iego i sprzeczny z zDbowiąmmamt sojuszini· . 
czymi system patronowania w Nie~zech źy-, ,,. w Deo!::.rtamencie Stanu USA wtiolom nazistowskim i grupom monopoUJSł}"CZ 

P'-.:iJ nym oraz stwarzamie warll!Ilków, spr.zyjają­

Państwo'Yy plan inwestycyjny - stwjer­
dza mówca związany jest hztegralnie 
z odbudową kraju, z zagospodarowaniem 
Ziem Odzyskanych i z podniesieniem stopy 
życiowej. Toteż plan ten stał się wśród 
>Społecze!lstwa pol•>ldego ni~wykle popu­
larny - społeczeństwo poświęca planowa- WASZYNGTON. PAP. - Ambasador RP. Winiewicz złożył w Departa­
niu inwestycyjnemu coraz więcej uwagi, mende Stanu notę Rządu Polskiego, zawierającą tekst deklaracji w sprawie 
-i:e względu na objęcie planem !llie tylko N' · h · k f ' h k całości inwestycji sektora państwowego, iem1ec, uc walonej na.. on erencji ministrow spraw zagranicznyc Pols i, 

cycb ich dążeniom rewizjonistycm:ym przeciw 
państwom słowiańskim. 

2. Opinia 1pubHczna żyw-0 inrteresuje się. 
losem wychodżtwa polskiego zagranicą, w 
szczególności 11:aś we Franci.i, gdzie ostatnio 
organizacje polskie były nar&żone na szykany 
i represje. 

ale i znac.znej części spółdzielczego i po- Czechosłm,vacji i Jugosławii .w Pradze. , 
ważnej części prywatnego. Zauf.anie zwięk- Identyczne noty · złożY,li p0słowie Czechosłowacji i Jugosławii. 

·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Demokr a tyczny .· front ludowy 
zyskał poparcie najszers~ych- mas, 1·ud1wych Czechosłowacji 

PRAGA PAP. - Z całej Czechosłowa- rzeniem nowego. /.rCJQtu nar-odowego. Członko- dowego partii' politycznych. 
cji napływają d_o Pragi wiadomośc! o wie partii socjał . - ,demokratycznej przystąpią W o.dpowiedzi na lisrt otwar.ty 'Partii komu.-

przebiegu jednogodzinnego sirajku ma- ~~;~;~ż do lokt;1lnych , komitet6w wykonaw· ~~~~:~~~c~~~~' ~ d1~~~1:[°:,~r':ż~~l~o~~o~~c~~ 
nifestacyjnego,_ który odbył się we wto- Centr,alny- Ifomite•t Wykonaiwozy partii so- podjęcie kroków, zmierzającyeh do wzmocnie­
rek pomiędzy godz. 12 a 1-ą po połud- ' cjal - demokratycznej ,ipoąkreśli:ł, . że obecny nia republiki i do zabezpieczenia dalszego spo 
niu. Strajk od!:>"'· się w całkowitym spo· k~y_zys rządąwy wjnien . być, rozw}q~any w spo kojnego rozwoju krctju w l<ierunku, wiodącym 
koju i porządk~. . . ~s_o_b __ p_a_r.1a.1nRe~n-.t_a_.rn•y--· n,ma __ . _p_o_ds_. t_a_w_1_e ..... fI:•o•n·t-u ... n_a_ro_-__ d_o .... s_o_c_ja_J_jz_m ___ u_. ______ --. ........... ...-~_... .......... __ 

W przemówieniach wygłoszonych w 
czasie strajku mówcy podkreślali konie· 
i:zność jak najszybszego zakończenia 
kryzysu rządowego pruz przyjęcie pro­
gramu premiera Gottwalda. 

. * 
PRAGA PAP. - Na teren.ie. całej Czecho­

słowacji tworzy się obecnie komitety wyko­
nawcze przy p-0mocy który-eh zostanie powoła 
ny do żyda nowy fron·t narodowy w Czecho 
słowacjl. 

W skład komitetów wchodzą przedstawicie 
le ogólnokrajowych orgainizacji. wybitne oso­
bis!ośc! i deleqaci partii politycmiych. 

PRAGA PAP. - Centralny Komitet Wyko­
nawczy czechosłowackiej partii socjal- demo­
kratycznej ogłosił, że postanowił przyjąć za­
pwszenie partii komu.nistycznej i rozpocząć 
rokowania z komunistami dla rozwiązania kry· 
zysri rządowego. · 

Centra.lny .Komitet Wykonawczy powziął 
decyzję, w myśl Mórej ministrowie socjal -
demokratyczni pozostać '1Lają w rząd.zie. So­
cj.al - demokraci wezmą równie!i: ud1Jał w pra 
C·aoh K'{)mUetu Dn4y.g0ito.wa>w.ez1e!'Jf.'l nad u·two· 

_„,_ 
JEROZOLIMA, PAP. Przyw6dca' partyz.an 

tów arabskich Abdul Kader Hnsseini przyjął 
na sie.bi'e, oi;!powiedzialność za spowodowanie 
niedzieln.ej eksplozji na ułicy · Ben Jehuda w 
Jerozolin;rie. Oświadczył . Olll, iż był t·e odwet 
za żyóow'ki z·amaott bombow;y ·w· ~aml~ (JR• 

w 

JerDlolimie 
--..... 

chodnia dz-ielnfoa JerQ.Zolimy) podczas którego 
zginęło 6 Arabów a 32 !Zostało rannych. Orga 
nizacja żydowska Haganah twierdzi, że mufti 
Jerc>zoUmy naikaq,aJ telegraficzni-e z Egiptu 
Abd'l!'llowi Katlei Husseini Ziło!i<enie tego o­

· świ<tdczenia ze względów ta>ktyiczn'}'io~ 

Wobec powyższego !lliżej podpisani mają 
zasz::zyt zwrócić się do Ministra Spraw Zagra 
ndcznych z zapytaniem: 

1. Jakie. :kroki .riząd czyni, aby z&b~pie­
czyć interes Polski i trwały pokój w Europie, 
N związku z ostatnimi poczynaniami na are­
nie międzynarodowej w sprawie niemieckiej. 

2. Jakie kroki rząd poczynił, celem przy­
spieszenia repatriacji wychodżców, w szcze· 
qólności Polaków westfalsk.kh do Polski -0ra11: 
celem zabezpieczenia normalnych wa.runków 
rozwojowych większym skupieniom polskim 
na obczyźnie, szczególnie zaś skupie111łu poł­
skiemu we Frilll'lcji, które wniosło tak chlub­
ny wkład do walki wyzwoleńczej narodu fran 
cuskiego. 

Na·stępują podpisy prtedstawicieli wsą:ys­
tkich klubów. Wi :emarszałek Szwalbe za;po­
·wiedział, iż minister Modzelewski udzieli na 
te interpelacje odpowiedzi w dniu następnym. 
l lllll l lll ll l lll lll lll lll ili l I I I .I 'I' I I li I 1l ll;ll 1l l 1J l lll lnlll lll ill lil lll ll l lll ll l lllllll lll ll l lll ll l ;lhl lllll 

Rokowania handlowe 
polsko· jugosłow ańsk~e 
WARSZAWA PAP. - Dnia 24 bm. 

przybyła do Warszawy 1 O-osobowa de­
legacja handlowa rządu jugosłowiań­
skiego pod przewodnictwem wicemini­
stra handlu zagranicznego Jug0sławii p. 
Branko Zlatarica. 

Delegacja ma na celu przeprowadze­
nie rokowań o zawarcie układu handlo­
wego o wymianie towarowej na rok 
1948 w ramach podpisanej w Warsza­
wie w maju 1947 r. 5-letniej umowy gos­
podarczej pomiędzy obu zap,Hy,jaźnio· 
nymi krajami. 
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OOb~:~:. o~=,~~~;;,~;:~:,:~~~~. I po I i tyk a . u s A śk 1.«7 y 
m~ere~ Cyr<?Il'kiewiczem i .mar6ZdMl:iem Ży- stw• erdza znany fiuhl c sta a er ans~~ Walter t uu. man m1er~l'l! rm. na czele. I• 1 

z ułku 
O ile sejm .poprzedp.i by ł sejmem roboczym NOWY JORK PAP. - Omawiając akttial-1 ostrzega społeczeństwo amerykai'lskie pr:i.ed Każdy myślący Amm-yk n zaniepokojoąy 

o ty le Haj-a obecna jest r3cxej podsum.owa- n~. <zagadnienia polityki za~ranicmej Stanó;v utrzymaniem. dotychczasowe H~ii rx:Htycznej· jest znacznie bardziej :.iail'.'11.gażowaniem się Sta 
niem, jest oceną w y ników ciężkiej pracy apa Z3ednoczonych, znany publicysta amerykan- Nie chodzi tu tylko - zdaniem L1ppmanna nów Zjednoczonych w całym świecie: w Niem 
ralu gospodarczego, jt!lft oceną jej owoców. 'ski \Valle• LiJi>PIDilll)I1 w arty 1'ule opuhtikowa- o odstraszaj ące koszty polityki interwencyj· czech. Grecji , na całym środkowym Wscho-

Se!-ję obecną mo:i:n11by nazwać sejmem hi- 11ym na lamach „New York Herald Tr'.bune" ' nej, obciążającej obywateli amerykańskich dzie i w Chinach, gdyż w rezultacie pierw-
slorii planu inwestycyjnego. Tc1k >S:prawoulaw- - • ..... --„--·---··- ·· · -~- " ,...._„ ·• ••·. •· ~-- · „ szych poczynań Departamentu ~tanu. w tym 
ca jak poseł górnik Szczęśniak, jak t-eż i wszy Ak d • a b• 1 Nt;:< k • kierunku powstają nowe zobow1ązama, wyma 
ecy inni, omawiaj~c istotę tegorocznego pia- . a; '8!38 . . 1a Jl I euszA . ·a w 'f "S 1111e gające now}"ch ofiar pieniężnych i zbrojeń. 
nu, t1ięgali oki&m w~t.ecz, oceniając poprzed- , !2' V ... 'il W Amerykańska polityka zagraniczna izaanga-
nie lat:a i poprzednie ;plany. , , • 

30 
t A .. D • k" żowała się zbyt daleko i nie może się już co-

Wiele. mo~n~by _mó~ i ć, ,?atrząc . w karty 03 24)~· finczen· e llf0CZVSfftSCl - ee a rlił\ ę n3(il ee ~e fnąć bez zrobienia ustępstw lub ~o~pro~i-
planu. vl/1ele tez mow1!J o rum nasi posłowie. . „ . . : sów Doktryna Trumana jak mogli JUZ stw1er 
Mówili w ciagu długiego dnia obra d s ejmu i MOSKWA PAP. - Na uroczyste] akademn t cznego w tym rowruez ambasador R.,P. w Mo d „ A k . ł . k k' 
n ie wyczernali tematu z oka:rji 30-lecia Armii Radzieckiej w panie- skwie Marian Naszkowski oraz pr'.1'.edstawiciel 21

1~ mekry; anied bv a Pd1 ~r1wsdzymt ro .1em
5

tw .,.. · · · · · ' · ; t b- d , , · z , ' _1 ; po itvce, tora oprawa z1 a o ego. ze a-Motywem który prwbi z p rzemówień działek w1ecżorem w Teatrze Wtelkim w Mo 

1 

mi rus . r a 0 iony na ro o" ei marsz. ~ m.er::. ce z-, d .
1 

b d d · ł . · ' · . . · . . . . . . go en e ral Prus_ \'\' i..,.kowski ny ;e noczone str~c1 y swo o ę z1a am~. wszyetkich · po-slow - było- zaufanie do planu. ~kwie O'b~m byli general ,~s : mu.s . Stalm, w .c~- p 9 . . . . "'.' · . A „ Nie rnstanawiając „1ę natl koneskwencjam1; 
W r ' "'n · h ' - h · · . · t · d · . · · . M rzemow1~n1e posw1ęcone 30-lecrn rmn . , . . o„ 1c s.owuc , rozny m1 argumen ami o- premier 1 mimster spraw eag.ranicznych o- R d ; ::k' . . 

1 
.
1 

.• . .
1 

b , h ofiarowano roznym narodom pomoc, ktora sta 
chodzili posłowie do tego samego wniailku: łotow: przewodn.iczacy Prezydium Radv Naj- zsaRzR.e .eJ vryBgłosi. minister 51 a ro , nyc ła się pretekstem do żądania dalszej pomocy. 
Plan J t · k 1"48 · l 1 - · marsz. u gamo. . . . nwes ycy}ny na ro " Je! rea ny. I wyższej Szwernik sekretarz KC WKP(b) Zda p · · · · B 1 . d t Straciwszy swobodę ddałama Stanv Z]edno-Karty pa.pie-u tch ną życ i em Każda cvfra m3. . . . , - ' o przemow1en1U mm. u ganma o czy ano . ' . ' At , h T I 

swe , poxrycie 1. w n.eJ zna1dt1Ją poluycie na- ria, MaJenlrnw, Miltojan Kag-anowicz ·oraz po mieszkańców Moskwy do generalissimusa Sta rame 1 u boku Czang-Kai-SzeKa. 
' .' . , . . .· . . . now, w1 : eprem1erzy marsz. Woroszyłow. Be- wśród ciągłych oklasków pismo dziękczynne I czo~e .muszą się angazow~c w_ enac ' e le 

ezeCml!l~ .P0
1.

2
YCJ: · . . i' ś- od zostali członkowie B'.ura Poiityc'lnego i sekre lina jako organizatora ws·zystkich zwycięstw W re'lultade Dep.artament Stanu i jego kle· a osc rnan,owuma on1era s ę na r · I , . . . . . . . . . . „ , . · . . · 

k<ich ,1, h k ·o eh' docl dach rzed 

1 
tarze I\.C. WKP(b) , klerowmcy mosk.1ewsk1e1 Związku Radz1eck1ego 1 i ego arm1:. Po częsc1 I rownlcy tal~ są 1a1ęc1 skompl1kowan"l1Ili skut-

. b' v. t"~ny~ń· 1;"
1 
;']; ' p~~ w ;:,l tk • organizacji party.mej i n1dy miejskiej oraz I of:cjalnej demonstrowany był nowy film: kami swojej polityki interw~ncyjnej, że nie 

wyd c. '. z rowyc operaCJI an owyc • ohszccl' - źach zasiedli c7.łonkowie korpm.m ·dyplomaty- się w'.elki koncert. ki sposób wyjść ze ślepego zaułka 
się ~r6 ~v IP sh ow c '.. ~ k 

0 
h ' a z~ I marszałko~v-ie Związku Radziecklcgo. W lo- ,,Armia Radziecka na straży pokoju" i odbył mają już czasu zastanowić się nad tym, w ja· 

nos.et w Je} nowo-czesnym UJęciu, z an „.u ~~.._,.....,....,.~...,.~w w ..._.,~.....-w""'l:P' ......... .....,.....,,..~....,.~~~ ....,.....,.......,...._,.~....,.._,.......,. ..... ~..,....~ ..................... .._.....;,...,...~'qD"' 
państwowego itp. 

naj;~~~~:~J!~~~;::~~j:s: r~:
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::: ;:~~:~ W rni wykonawcu p '311ÓW Z iszczen~a 
15zerok1 zazr~g. Obeimuie on trzy czwarte r _ 
W5zystkich inwestycji, dokonywanych w kra- Wyrok w procesie przemysłowców niemieckic:h z Pabianic zapadnie w dniu jutrzejszym. 
}u. Obejmuje wl ęc w ten sposó!J calohztałl 
życia gollpodarczego kro iu, nadaje mu kieru· W dniu wczorajszym w procesie przemy-1 a ci, w eostaliby -- byliby ze.pchni~c: na naj 
nek, reguluje jego rozwój. słowców niemieckich z Lohman-We1 '(e w Pa njższy szczebel ~p:1lc.:zny, 1.ie.r. szkół, b'blio-

bianicach zeznawał biegły prof. --vacia w Ja-

1 

tek, teatrów, kin it;i . ' 

w ciąży specjalną dietę awitaminową, aby 
spowodować jak najwięksv.ą llość poronień. 
Poza tym niedozwokne były małżeństwa dla 
mężczyzn poniżej 28 lat, a c!la kobiet poniżej 
26 lat. ·ważnym czynnikiem wyniszczenia bio 
logicznego narodu polskiego był również u­
myślnie prze1 Niemców s-zerzony alkohollzm. 

W ramach jego zn;; idu je się nic tytko han 
del państwowy i spótcizielczy, 1ecz znaczna :!llrzęb«>wski z Uniwersyte~u . Łodzk;ego, dy_- Następnie prof. Ja-;trzęhnwski szczegółowo 
część 6ektora prywatnego . rektor Departamentu '." fl.'.m;stentW'"! Zegl:J.g1. omówił organizację gospodarki niemieckiej . 

Plan na rok 1946 obejmował natomiast za· Prof. Jastrzębows n "!10w1! .~ ~.>dt7„e go~- której odłamy stanowiła administracja oku-
ledwie 60 procent ogólnej sumy inwestv.cji pcdar~ze,ł okupanta'. k_torn scisle łąc.zyła się powanych terenó v, oraz instvrncje o cha!al< 
krnjowych, a plan n3 1947 - dwie tm'!ci~. z pohtr:.::ą zawładm~cia E:ir?pą . .Bte9ly .011 terze samonząd::iwym . Uprawnieniu. Niemców 
Jakiż jest sens tych słów? - Oznaczają on~. po?staw1e dokumentow, ze rrodel n.1~:merk:c.h w stosunku do l-'olaKów były wyjątkowe i 
że gospodarka planowa w naszym kraju zdała 1 .innych wykazał 1.t>tod1l~C· e zał~iema Nie- niezależne od pelnlonych prz·~z nich funkcji. 
egzamin, a cyfry planu inwestvcy1·nE!9. o mów;ą mice w stosunku do lm1jow podb1tycJi. Dlatego bezkarnie uchodziły im wszystkie 

, Prokurator: Czy oskarżeni kierownicy nie 
mieckiego przeds1ębio1stwa działali w ramach 
zbrodniczego planu? 

1 Na terenach znch•„:lnL::h P0lski, włączo- zbodnie. 
o tym, jąk ręce i mózgi naszych robotni.ków nych dO' Rzesz·r. miał t-yć 5 i .. vorzony ob~zar 

Biegły: Vilszyscy działali w ramach planu 
gospodarczego Nlemie". niczvm nie ~óżnill 

Niemcy prowadzili gospodarkę rabunkową się od innych funkcjonariuszy zbrodniczego 
60 procent urządzeń wszelkiego rod~a.iu ule- reżimu. 

i na~zych kierowników unrawiały ten stra6zli- rolniczy, w któ,-ym 50 procent Judn".ll'ci prace, 
wie zaniedbany ugór, jak :m był nasz kraj, wy wałoby w rolni:::·,.rL>, a 50 procent w inny::h 
dobywając z niego coraz lepszy plon. zawodach. Te terenv mi11ły oyfo całkowicie za 

Właściwym żródłem planu tegorocznego Judnione przez Niemców, a Polacy :zęśdowt> 
jest plan przeszłoroczny i jego wykonanie. zatrudnieni w ll::es:r.y, C'Zęśdcwo wyniszczeni, 
Mimo klęsk żywiołowych i klimatycznych, 
jakie nawiedz i ł y kraj, mimo nagłego i niespra 
wiedliwego ob-'ęci a dos taw' ngranicmych 
wartości 21 mil iardów zł., mim·:J poważnej 
zwyżki cen towarów inwestycyjnych i ro1'od­
zny, wykonany został Jinansowo w siu pro­
centach. · 

To wykonanie planu zasłużyła w pełni na 
nazwę rekórdowego, w myśl słów sprawozda­
wcy sejmowego. 

Vlykonanieiu tegorocznego planu zakończy 
my drugi etap trzylatki. Jej wyniki. zaważą 
więc na roku ostatnim, tak, jak wyniki roku 
1947 zaważyły na planie obecnym. Tak więc 
plan ten j.est kluczowym i pods tawowym og­
niwem wykonania planu trzyletniego, je~t za­
powiedzią podn ie·sienia stopy życ·owei. 

Anglosaskie pJny 
1e snraw· edhv;•ości 

BERLIN. PAP. Z H::moveru donos'Zą, i.e 
sąd denazifikacyjny w Bznsfeld-Domelitz si.a 
zal dr ,łrtura Guetta. ministra zdrowia w 
rządzie narodow'o-socj«listyc.q:nym, inicjatora 
ustawodawstwa 'tery liza cy !n» go tyi co r.a 
grv.ywnę w wysokości :30 ty.-;„ .zredukowana I 
następnie do 10 tys. ma.rek mem1ecklch. Jako 
minister zdrowia Guett opracował szereg u- ; 
staw narodowo-socjalisty("Znych m. inn. usta- : 
wę o z.abijanlu dzieci derpiących na choroby 
dziedzkme i ustawę sterylizacji. 

W dniu 23 bm. zmarł nagle nasz długoletni pracownik i kolega. 

ś. t p. 

ó, ef Kaźmierczak 
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 25 bm. o godz. 15-ej z kaplicy Starego 

Cmentarza Katolickiego przy ulicy Ogrodowej o czym zawiadamiają 

ZARZĄD i RADA ZAKŁADOWA' 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi 

gało zniszczeniu. Po zamknięciu przewndu sądowego głos 
Według planów już na okres powojenny zabrał prokurator Lewiński. Podkreślił on, że 

naturalnie w wypadku, zwycięstwa Niemców proces ten dowoclzi zbrodni gospodar:::i:ych 
pracę przymusową Polaków zastosowanoby, okupanta wobec Polski. 
jako instytucję trwałą. Polacy musieliby pra Następnie zabrał głos pro nrator Bronow­
cować od 16 do 50 roku życia skos arowani, ~kł, który na . podslal'{ie zeznań świadków J 
jak prC>duktywne zWterzęta . . , ' przewoi:lu sądoweqo nakreśli! sy-i.wetki oskarfo 

Prokurator: Jaka była polityka de{l<•pnla- nFh na tle zakładów Lofunan~'\'erke w Pa-
cyjna okupantal bian~ cąch 

Biegły: Z inicjatywy młodych lekarny I Wyrok w ~ tym procesie będzie ogłoszony ' 
niemieckich tastosowano dla kobiet ools;;-irh w czwartek. 

zmarł dnia 23 lutego 1948 r. 

żonie Zmarłego, Koleżance naszej, składa serdeczne wyrazy wspókzucla 
ZWIĄZEK ZAWODOWY LITERATÓW. POLSKICH 

ODDZIAŁ W ŁODZI 

ś. fp. 
§TEFAN ZAKfR.ZEH'Sl&I 

INŻYNIER-ARCHITEKT 

zmarł dnia 23 lutego 1948 r. przeżywszy lat 40 

Pogrzeb odbędzie się dn. 25 lutego br. o godz. 12, z kaplicy przedpogrze­
bowej Starego Cmentarza Rzymsk9-Katolickiego ul. Ogrodowa 39. Na smut­
ny ten obrzęd zaprasza przyjaciół ŻONA i RODZINA 

:io 1 derwisze starając się prześcignąć jeden 
drugiego, krzyczeli i lamentowali tai< 
głośno, że Allach chyba rozkazał anio 
łom zamknąć okna w swoich pałacach, 
z obawy przed ogłuchnięciem. foza 
zaś obgryzała topolowy kołek i becz::i-

A gdzież jest majątek, jaki otrzy­
maliście w spadku? 

- Zamieniliśmy wszystko na :::iiePią­
dze. Wszak trzeba płacić tym co piszą 
skargi oraz tym, którzy skargi te przyi­
mują, następnie trzeba płacić strażni­
kom oraz wielu innym. 
Łysy nagle ze rwał się z miejsca ! po 

biegł na spotkanie brud:iego, bosego 
derwisza w szpiczastej czapce z c:a~­
nym, wyżłobionym u boku melonem. 

- Pomódl się, święty człowieku! Po­
módl się, aby sąd wypad! na moją 1'.o· 
rzyść! 

Derwisz wziął pieniądze. i zaczął się 
modlić. I za każdym razem, gdy wypo­
wiadał końcowe słowa modlitwy, ~'fS'I 
wrzucał do melona nową monetę i zmu 
szał go, by wszvstko powtarzał od .[10· 

wa. 

Brodaty z niepokojem podniósł się i 
zaczął kogoś wypatrywać w tłumie. Po 
długich poszukiwaniach zauważył dru­
giego derwisza, jeszcze bardziej ~rud 
nego i obdartego, a więc jeszcze bar­
dziej świątobliwego. Ten derwisz zażą 
dał dużo pieniędzy, brodaty zaczął się 
targować, ale derwisz zakrzątnął się ~ 
wydostał ·ze swojej czapki całą g:Jrśc 
olbrzymich wszy: wówczas brodaty przd 
konał się ostatecznie o jego święt0ści 
i przystał na żądaną cenę. 

Spoglądając z triumfem na swego 
młodszego brata, odliczał pieniądze 
Derwisz opuścił si~ na kolana i zac:zął 
głośno się modlić, przy czym jego base 
wy głos zagłuszał cienki głos pierwsze 
go derwisza. Wtedy łysy zaniepokoił 
się, dodał pieniędzy svvojemu derwi­
szowi, a brodaty swojemu i obaj 

1 ła żałośrrie i przeciągle. · 
Łysy rzucił jej pół wiązki koniczyn•:, 

ale brodaty krzyknął: 
- Zabierz swoją brudną, śmier ... izą­

cą koniczynę od mojej kozy! - Odm;-· 
cił koniczynę daleko na stronę i posta ­
wił przed kozą garnek z otrębami. 

- Nie! - ze złością zawołał ł 'fSY 
orat. - Moja koza nie będzie żarła 
twoich otrębów! 

Garnek pofrunął w ślad za koniccyrią I 
potłukł się, otręby zmi~szały się z p:·zy 
drożnym pyłem, a bracia we wściekł r'm . 
uścisku tarzali się po ziemi, obrzucafąc 
się wzajemnie uderzeniami i przeklel'l-
stwami. 

1 
- Dwóch głupców się bije, dwóch o­

szustów się modli, a koza tymczasem 
zdechła z głodu - odezwał ·s i ę, kiwa ­
jąc głową Chodża NasrPdin. - Ech, 
wy bogobojni i miłujący slę bracia, -
spójrzcie no tu! Al:ach po swoje-rriu roz 
sądził wasz spór i zabrał kozę do sie­
bie I 

Opamiętawszy s i ę bracia odeszli je­
den od drugiego i długo st&Jli z pokrwa 
wianymi twarzan'li, przyglądając się zde 
chłej kozie„ Wreszcie łysy powiedział: 

Trzeba ściągnąć skórę. 

m: c. n.} 
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~lan1stu;en1 • oszczerstu;en1 • prowokaclą 

uhreru h·itlerowskiei propagandy przed sądem 
Jak 0110 . Dietrich •• robił•• wointt w niemieckien prasie 

(Od §pecjalneąo horesp_oHdenta uGlosu Robotniczeqo"} 
NORYMBERGA, w lutym · - n b '°'~ ~-- _.___ 

icdział w 
0 

• . . , . _ . • 
n ojna przez H!-tlera yła J.,.. UA'WnO J)OIS...,. 

; dległoscr dz1es1~c-iu krokow ode nowiOilla, a wszelkie przygo-towania do niej po-

,nm.e, . wyglądajClC z _drugiego rzędu ła-wy czynione. Hitier, jaik wiadomQ, lęk.al &ię itylko 

l\•k:~onyc~ ~ona_d siwą głową 6iedzące~o jednego, tego mianowicie, aby Beok nie pr-f'!· 

_r..e~ ,, m W_eiz„aeckera. Był w menaganme ją-ł iprolPonowa.nyclJ. warumków. Hitler chciał 

r~JO?. ym, ciemnym g_armturze, <? staranaie wojny i dążył do niej za 'W'SZeiNcłt cenę. Jest 

,all .ązci.,'lym kraw,_acie, tak zresztą, Jak ! wszy- to fakt wielokmtnie już 6twierd:oony w cza~ie 

;,ry „gi\11•tlema.n: _z hitlerowskiego minister- procesów norymberskich. Tyimcz!IJSem .•ednak 

·wa spro. w zagranicznych, zajmujący az dwie Dietrich próbowaJ wciąż j~zczlY'Z nie~iernll 

u.g;e łii\1~Y przed lryibunałern woj-skowym o-błu.dą przerzucić w pr<1$ie niemie<lldej <ldpo-

Norymb\ rdze. 
wiedziaih1ość ·za wy•buch wojny na Pola·ków. 

Ten pien rsz:y od wejścia, o chytrze b!ega- Dnia 25 sierpnia praisa niemiecka O'trzymała od 

jącvch oczacł.t i zadś11ięlych ustach, na którym Dietricha na.stępującą dyrektyw~: 

ll;upilem swołą uwa.gę, był Dietrich. p o/ska J GdańBk pozostają na cz~le z.agud-

OHo Dietrich, Re;chspre&sechef h1tlerow- nleft. Należy uwydatnić na plerws=ych 

d::iego państw\fl, kttórego nazwisko dobrze bylo stronach . gazet przygotowania wofskowe 

ane dzienni·k'.arzam całej Eumpy1 człowiek, 
Polski, traktując je, jako zamiar ag;re'lji w sto-

IDfy przez szsveg Ja•t używał prasy niem:ec- sunJm do Niemiec. Urządzenia obronne, Łudo-

:ej jako narzę\cizia wyrafinowanej, h1tl~row- WCLI!e przez Polaków- na granicy, należy przed-

1kiej propagandy' i bronił przy jej pomocy stawić jako pozycje · wyjściowe dla planowa· 

wszystkich, dokdnyrw·an ych przez żo tdaków n ego ataku. Pisać dużo o aktach terroru 

'tlera aktów giw.a!ltu na bezbromnej ludno- i o hermetycznym odcięciu Gdańska przez PoJ-

łci <'kupowanych krnjów. Fragment lawy oskarżonych w Norymberdze w proc
1
·esie Jt1!Jerowsk1c11 aygmtarzy, z mi.ni· skę od wszelkich dostaw żywno.ścJ". 

sterstwa spraw zagraniczn. 1-szy od lewej na dolne lawie - Ernest von Wei.zsaecker (do 

ft tto Dietrioh był \ wiennym ucmie.m Hitlera. roku 1945 ambasador niemiecki w Watykanie); 1-szy w górnym rzędzie - Otto Dietrich, p isać dużo ... 
U Hitler odwzajem .11-iał się swemu sluzalcowi Reichspressechef. Drugi na prawo od Dietricha - b. generaJ SS, Gott/ob Berger, który był Takie były osta1nie dyrektywy Dietrkha 

i darzył go wielk\im zaufaniem, W ~-pecjaJ- szefom sztabu Himmlera przed wyibuchem wojny, która pogr~żyła 

Je wydanym, jeszczet w roku 1934, Lil!r"lądze- cały świat w Qdmęty krwawej kl\.pieH. 

'n wszystkie agencje hrasowe, dzienn:ki, wy- W sprawie zajść w Polsce należy się trzy· wlące o prześladowanl~ch Niemców .r>rzez Po- Dietrich pisze dużo jeszcze i dziś, e!edząc 

chały prasowe instytu1cji hi-tlerows:dch z-osta- mać meldunków DNB (oficjalna agencja '!Le- Jaków, mają być zamieszczane na czele dz!en- w wygodl!lej ceH więzienia norymbe.riskiego. 

ty podporządkowane Dietrichowi. „Jako gzef miecka), zamieszczając je na stronie rJ.rugiej. nlków i obszernie komentowane". Podobno przygotowuje d;:i druiku swe pami ęt­

mojej prasy - wyraziłl się Hitler _ jest <>n Tylko w prasie wschodnio-niemieckiej wszyst- o nia 19 lilierpaiia „tuehrer" prasy niemieckiej niki, w których zamierza wy-łożyć s:posoby dv~ 

najwyższą insta.ncją dlai wszys~kich ;rnb'. ikacji kie wrogie Polsce wiadomości i ko:n<!-!ltarze jeszcze bardziej wzmocnił ikampan : ę n;e- ry.gowania Ol)linią puiblkmą na „zaroówie.:iie" , 

prawwych partii i orgaoizacji partyjnych". mogą być zamieszczane na stronie pierwszej". nawiśd i falszerst•wa: „W pra.sie n/emiec- j eieli prawdą jest, że Schacht, 'jako „czaro· 

l 
byt wiele cza

6
u i m,łejsca zajęłoby tu na- Z miesiąca na miesiąc gło-śniej rozbrzmie- klej pod wielkimi tytułami muszą być zrunle- dziej" finansowy ma ZQGtać doradq finan· 

świetlenie dzia!alno-śb osobnika, którego wal koncert niemieckiej orkies1ry propdqan- szczane liczne meldunki o aktach terroru, po- sowym zachodnich Niemiec, jeżeli Fr~tsche, 

wi działem tuż przed sobą. Przypommalem dowej, W sierpniu dyrektywy Dietrich :>a kon- pelnlanych przez Polaków na ludności nlemit?c- inma kreatura Goebbe-lsa, jest redakt0<rem ga· 

mhie, ipa•trząc na jego nieciekawą, powiedzia~- ferencfach pra.sowych brzmia/y już, jak qruź- kiej. Wiadomości powinny być tak !'iobiera- zety o.bQZO•wej w G•trefie amerykańGJkiej, może 

hym przeciętną twarz, wszystko to, co na krót- ba. „Od dziś - głoGil Dietrich dn-ia 11 s :erp- ne 1 redagowane, aby wywolywaly najwyższe i Dietrich, po zakończe nil\l proce&U w Norym· 

ko przed wojną i w czasie jej trwani;i wyp isy- nia - wszystkie wykroczenia przeciwko vo!ks- obunenie publiczności niemieckie/. Zc!an1e berdze, dostanie jakąś korzystną prn-poz:rcję. 

wal „Voelkis.c:he Beobacłłter", co ogli\szał „Das deutschom w Polsce i wszystkie wyp::rtki mó- I ,,soldatesks polska" należy j eszcze unik<'ć„.'' Kto wie? Leopold Marschak. 

lteich", jakich środków, jakich sp°"obów, jakie i 11:1rn :,1 :n u 1·•1:·111r •11·m 1 11 1:.1 11!1 i: 1111 M 1 1 1 • 11: 11: 1J11-.M. : 1 11 1 1. 1 .~ 't - 1 111 :1n111 n1rM 11 1u1 11 1 um111mn1 " 1>11 1.m:1rn1111r~ 1 ~ 1 1 .1m1~ 11:1 1:1111M 111::1 11r1111 11111 11111111m 111, 1 .. un:11· 1:.11„1:.1::1-:111 :m:·p11:1"1i-1nn 1·11 11111.1 11· 1„1 11 1 ·1 1 11 1 111 1 1 1: 1 1 11 : 1:.1 :1 ł' : 1•11 111i11 ·1m- 1111 

!rucizny propagandowej używano, a~y utn.y­
mać Niemców w tym przekomrniu, i~ wszy"t· 
ko, co czyni ich „Fuehrer" , j~t 11łuszne 1 ce­
owe. 

śród doikumentów, jakie w zwlą7lku 

z oGobą Dietricha przejrzałem w Norym­
berdze, zwróciłem uwagę na te, •Córe 

Czestocho-wa - rniasto 
• 

Rozmowa z 1-szy~ sekretarzem M 
pracy 

PPR -tow. Kutyłą 
bezpośrednio dotyczyły wypadków, papr7edza-
JllC}'Ch wybuch wojny; zaboru Czechos!ow:icji Częstochowa jest nych fabrykach, w hucie oraz innych obiek- \ Współzawodnictwo idzie w dw6ch kleru.n 

I napadu no Polskę. Prasa llliemiecka musiała to miasto, które da tach przemysłowych. Nie należy zapominać, kach: na zewnątrz i na wewnątrz. Ostatnio 

degrać poważną rolę w przygotowan:u naro- się podzielić na dwa. iż chlubna rewolucyjna przeszlość słynne- huta „Częstochowa" współzawodniczy z bu-

u niemieckiego do zbliżających się wydarzeń. odrębne światy, - go Rakowa przyezynłły się w wysoltim stop- tą „Florian" oraz z walcownią huty „Os ro 

Przygotowanie prasy było zadaniem Dietri<'ha, charakteryzuje te- niu do wyraźnego skrystalizowania oblicza wiec«. Jednocześnie, na terenie samej „Czę 

który opracował 5zereg dyrektyw dla dzi~nni- ren swojej pracy I [proletariatu częstochowskiego. Tradycje te stochowy" współzawodniczą między sobą po 

tów niemieckich. Dyrektywy te dla clzienni· sekretarz MK PPR żyją nadal wśród mas robotniczych. O ile szczególne zmiany oraz oddziały. Ruch 

ka „Voelkisc-her Beobachter" głosiły, co na- w Częstochowie tow. chodzi o ludzi pracy, to należy stwierdzić, współzawodnictwa rozwija się również w 

•tępuje: Czesław Kutyła. I że wyrobienie ideologiczne robotników czę- fabrykach w:óldenniczych, piude wszys-

„w lutym 1939 roku należy publ:kować Ośrodek drobno- shlchowskich znalazło swój realny wyraz tkim zaś na terenie zakładów „Union Tex-

w praGie artykuły pod następującymi tytula- mieszczański, sku- przede wszystkim w ruchu współzawodnic.- til". Jednakowóż, należy zaznaczyć, it ro.z· 

mi: „Czesi terroryzują volksdeutschów J wtrą- · • • • tw p d 1 d · · · 
r:a;ą ich do więzienJa"; „Ostrzeliwllme vol ks- p1'.:lny w srodmiesciu, nie odgrywa decydu-1 a. o tym wzg ę em szczegolrue Jest :ma machem współzawodnictwa w częstochow 

deulschów przez żandarmerię czesl;;ą"; „Ni- jącej roll w kszlałtow1m!u życia Częstocho· na rakowska „Częstochowa". \V naszym hut skim hutnictwie, włókiennictwo pod tym 

szczenie niemieckich domów przrn cwski wy. To życie tworzy świat pracy. Masy ro- nictwie bierze udział we współzawodnictwie względem znajduje się jeszcze w stadium po-

tłum"; „Koncentracja czeskich wojsk :u gr.ini- botnicze Częstochowy, zatrudnione w licz- prawie każdy robotnik. czątkowym. Rozumieją to dobrze sami ro-

cy Sudetówn. 
botnicy, którzy obecnie intensywnie „dopę· 

lnternelacje na!iizuch Czr.rtelników dzają" kolegów -, hutników. 

W 
t;zystkie te tytuły zostały przez urzitd 

··~ · ~ 

' Dietricha powie-lone do ilości ponJ.d 3 1y- S b d • Ostatnio szereg f. '.f)rzodownikw pracy z 

sięcy i roze6łane do całej rprasy niemiec- pra. """'Y ar zo """'azne „UniO'Il Textil", fapcy:ldf bawełnianej „Czę-
kie j, gdzie też pojawiały się, dekorując sfa· stochowianka" oraz „Warty" 1 „Stradomia" 

brykowane w kuźni kłamstwa wiadomości, Żłobki i Przedszkola przy zakładach pra-, mające dziecl w przedszkolu PZPJG Nr 8 i zostało odznaczonych za swoją wydajną pra 

aby przygotować; naród niemiecki do zaboiu cy stanowią _wielką zdobycz klasy robotniczej. pracujące w tych zakładach, publicznie prote- cę. Niektórzy z nich otrzymali, prócz premii 

Czechosłowacji 1 wytłumaczyć komeczno5ć te· Nie wszyscy jednak dokładnie rozumieją ro- ~towały przeciw niedocenianiu w Ich fabryce i innych nagród, Srebrne Krzyże Zasługi, 

go kroku, jako aktu „samoobrony". Wkrót- lę tych instytucji. znaczenia przedszkola I żłobka. Żaliły się, 

ce potl)m, po zajęciu Czechosłowacji, rozpo- Na przykład ·w PZPJG Nr g (Hipoteczna, że dzieci ich śpią na podłodze. że mimo próśb Gdy mówtmy 0 współ7.awodntlctwle. siłą 

częła 6ię sprawa polska, Już w dniu 2 maja dawn. Buhle) klerowniik Wydziału Socjalnego i interwencji ze strony zw. zaw. dwa fata rzeczy opieramy się 0 podstawę wszelkich 

!939 roku Dietri<;h wydał tajną i.nstrukcię do ob. Kuczyński, oraz dyr. adm. handl. ob. Sien trwa już to niedbalstwo. Państwo łoży duże wysiłków robotników w walee o podniesie­

całej prasy niemieckiej, w której przepowie- nicki uważaj~, że dzieci w przedszkolu, pod- sum~· na żłobki l przerlszlrnla, sumy te j !dnak nie produkcji oraz swej stopy !yciowej. Tą 

dział: legającym ich opiece, mogą spać na podłodze, niej~t!nokrotnfo nie są nr.le7.ycle WYk·Jl'~Yit~. - I.>8.~-stą:~:ą jest jednolity front obu bra.tnich 

„Jeżeli ludność polska będzie w dal"zym na. kupno lez"a'·ów ni~e ma pi"eni-„-"-..y. ,,A zre- k t k ł 1 ~~t()\o. tniczych. Na tym odcinku mamy 
.,. „w. n°" na "' t1 e z ego niri ·,i,nowania wy1h~kuw d - ' "' -

ciągu podzielała poglądy swojej prasy w spra- sztą _ powiedział ob. dsreldor w rozmc 1 ·e f b o zanotowania w Częstochowie ożywioną 

wach nie!ilieckich, to naród polski ma "Złą .. j przez a rycznych kierowników Wydziałów i zgodną współpracę naszeJ· partii z bratnia 
z n1ze podpisaną - „mam całą fabryk„ na Socjalnych Sumy t • "' 

przyszłość przed 6obą". " • e przeznaczone są row- PPS we wszelkich zakresach i na wszystkich 
głowie, a to jest sprawa drobna". nleż I° na rozbudowę „pomocy socjalnej". 

O 
nia 8 marca tego samego roku riy:ektywy szczeblach. Współ<praca ta· wyraża si~ w or• 

Dietricha w sprawie Polski brzm!;iv wy- Czy sprawa ta jest istotnie tak drobna? Wydaje nam się, ie odpowiednie władze ganizacji wspólnych zebrań, i narad. Współ-

rażn i e: „Tajne. Ze względów taktycznych Czy należyta opieka ·nad dzieckiem matki pra CZPWl wejżą w tę sprawę. praca również mocno się wiąże z wewnętrz-

prasa niemiecka ma zachować powści1w1 1 wJść cującej - fest sp .rawą błahą1 Przecież lepiej Kierownik Wydz, Kobiecego nym życiem każdej partii robotniczej. prze. 

w stosunku do licznych meldunków, napływa- chyba pracuje matka, która nie musi niepo- de wszystkim znaJ'duJ·e ona realne odbicie 

- h p / kl d · · Jk k · koić si„ ~ dziecko. Na wielkim zebra'n1·u ko- przw ·a-~"zie Gł Wło'kniarzy 
Jącyc z o s , g yz wie a ampnr11 •1 prre- " v " "' .„.... · - w organizacji wspólnego szkolenia kadr. 

ciwk9 Pol~ce ;eszcze nie została ·rnrządrnna. biet pracujących w Łodzi - właśnie matki, 1\1. Fijałkowska w praktyce wyraża się to w organi!Zacjl 

11111„m1as11111„„„„„„„„„„„.,. ... t!IZ1m!lllC!iml!~l!mlllilllD!l9„Dlllllll„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „111111 ... „„ wspólnych ·kursów. 

S
. tatn1· e . dni"' H1· t'lera Stali nieruchomo przee; cały czas, póki Wey- Poza wielkimi obiektami przemysłowymi 

dling mówił. Stary generał był lakoniczny 
i rzucał skąpe, pełne tragizmu słowa, odmalo- mamy szeroko rozwinięty na terenie miasta 

wujące istofilly stan rzeczy. Wtedy dopiero przemysł średni i drobny. Pracujący w tym 

dowiedziano się prawdy. Według słów W ey- przemyśle robotnicy należą przeważnie do 

(ciqf{ dalszy) 
Mówiąc to Borman uśmiechnął się do nas ży I zwycięstwie" nie tylko od niego, ale od Goeb 

cztiwie, poklepał nas jeszcze raz pn ram ieniu belsa, Goe ringa i innych , zbliżonych do Hi-

1 pewnym krokiem poszedł dale], zostawiając llera osób. Mówili eawsze to samo, nle zwra­

nas na miejscu. Byliśmy po prostu zaskoc'!:e- cając nawet uwa!Ti na to, że realne życie za. 

ni tym wszystkim. Spojrzałem na Berndta, któ daje bezlitosny kłam tym obłąkanym po pro· 

ry stał ze spuszczoną głową. Prawdopodobnie stu twierdzeniom. Zapytywal':!rn siebie nięj e 

czuł to samo, co ja. Był em tak zdetonowany, dn okrotn ie, czy więrzą naprawdę w to, co mó 

że nie mogłem powiedzieć ani słowa. A więc. wią t głoszą. Więruine , bęzmyślne i okrutne, 

tak nas tu oc!!niają„ A więc, dla maiątków ?Odstępne kłamstwo lub też ws~ystko to było 

spełniamy swój obowiązek i n rażamy życie! nierealną mieszaniną obłudy, manii wielkości 

To jedno już otwierało oN.y na wiele rzeczy, i własnej głupoty? Na to pytanie nigdy nie 

o ile ktoś z nas posiadał jeszcze jakiekol' mogłem znależc• odpowledd. 

wiek złudze n i a . „ 

dlinga armia Wencka jest zarówno pod wzglę szeregów naszej partii lub bratniej PPS. 

dem składu o-sobowego, jak i sprzętu techn1- Mamy około 2000 peperowców tylko fw sa­

c1Znego zbyt słaba, aby stawić czoło Rosja· mych szeregach rzemieślnictwa c_zęstochow 

nom. Nie jest nawet w stanie utrzymać odzy. skiego. 
skanego odcinka na południe od Poczdamu. 
W tym warunkach nawet mowy nie może być 
o przedarciu się do centrum Berlina. Nato­
miast w chwili obecnej garnizon berliński 
jest jeszcze w stanie przedrzeć s i ę na połu­

dniowy zachód, b-y połąc1Zyć ~ię z armią Wen 
eka. Na tym właśnie polegał plan wysunięty 
przez W eydllnga. 
Fuehrerzel - twardo i po ~ołniersiku rzekł 

generał - ręczę głową, że wyjqzie pan cało 

W życiu miasta należy stwierdzić pozy­
tywne wyniki działalności Komisji Specjal­
nej. Ceny w sklepach są jednolite i obecnie 
Częstochowa należy do najtańszych miast 
w kraju. Niewątpliwą bolączkę stanowi brak 

mieszkań. O ile jako tako ra9-z1 sobie z tym za 

moż11iejsze mieszczaństwo miejskie, o tyle 

dotkliwie odczuwa ten brak świat pracy~ 

Zastanawia ł Pm się równ i eż nad ty1ll. czy 
11ló.wiąc w dniu 27-qo kwietnia o „zwvcięs kim 

i szczęśliwym" końcu, Borman ~am zdawał so 
bie sprawę e tego, <"O mówi? Czy był napra -

PLAN WEYDLJNGA i bez szwanku z Berlina. Opu5'lczając miasto, W zakończeniu należy podkreślić ·nie• 

W godzinach wieczornych do schronu fueh Pa.n jednocześnie je ratuje. Przede~ polują zwykle serdeczne współżycie między ludnoA-

dę ślepy, czy też miał nas za ślepych I po 
pros tu kpił z nas w żywP oc1y? Zresztą nie­
taz słyszałem podobne wywody o „bliskim 

Pra stawił się nowy kom<!ndant Berlina głownie na Pana. W ten sposób stolica zdoła 1 • C t . . 

Weydling. Otrzymał właśnie polecenie złoże- un iknąć ostateczne j, niszczącej walki. I ci_ą zę.s ochowy 3 st~cionu}ą~ym. tu pul· 

nia wyczerpującego sprawnzdania Hi11erow1. Po tych słowach Weydlinga zapanowała kie~ piec,h?ty, Os.t~tmo W swiethcy pułko­

'-'kł11dał to spr-awD1danle w qabinecie fuehre-J krótka ciS>Za. Przerwał ia Hitlt>r, który odmó- WeJ staramem i foązteI]l ludności zainsta.• 

ra a za nim stall Borman, Krebs, Burgdorr. wił stanowczo propozycji Weydlinga. (D. c. n .) !owano radio. Powi ' 

• 

• 
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Lódź. w.zqwa Gdań - ZEBRANIE ZW. ZAW. PRACOWNIKOW ,,. I BANKOWYCH, KAS OSZCZF.,DNOSCIOWYCH 

• , f tJBEZPIECZENIOWYCH 
Zm;zą.d Odd:Jiał\J Łódzkiego Zwiąiku Za· 

we-d-0wego Pracownik&w Bankowy<:h, KM Kol jarze w a ce o oszcz ość g·a Osz~ędneści i Ub0'Zfpieczeniowych komuni. 
kuje, że w sobotę dnia 28 lutego rb. o g'"1z. 
14,30 w sali r..:lll.u żołnierza odbędzie stę 
Walm! Zebpani-e. Oddziału, na którym przepro 
wa<lzone będą wybOTy władz i delegatów. 

Koleje państwowe 6ą w obecnej chwili · 
najwi ększym odbiorcą wyd(].by!e!JÓ. w(fflla 
w kraju. Około 25 procent całej naszej wciąż 
wzrastającej produkcji węgla zostaje pochłd,.. 
nięte p~ez kołej. Stan ten bezeprza::&nie 
świadczy o odbudowie koiejnictwa po.ls.-k1cgo, 
k t<Jre sipehlia wm-asta;jące wciąż: :!a:dan:i~ 
w ~iedzinie przewoim pasażm:ów i ladunlrow 
towarowych. Z drugiej jedna<It śtrony dokład­
na anałlza dany-Gh · o :z.a potrzebo waniu paliwa 
w 2'estawieniu 'Z! cyframi d przeWGza-ch duprn~ 
wa-dza do wniosku, że mtp.ó.tI'lltlbowanie węgla 
prnez kolej j~t zbyt du~e i z~ przy odpowied­
nio slowwany<ih śro<lkac:h oszct~dnościowy.cll 

zwięk~enia ilości zaoszczędtonego węgla na Sądzimy również, iż zawarta z iu1cjatywy 
tere-nie Gbu wspóJzawodniczqcycl1 z sobą dy- kolejarzy łó<lek.icll umowa m.iętlzy Ło<lzici 
r.ekc.j i. Nie wątpimy tÓ"{-nież w to, że okres . a Gdańskiem odbi je się gJośnym echem w po-
3-miesięczn'y winien być rozpatrywany jako zostafych o~ręgach kole jov.rych i wspólzawod­
pierw 'ly et<W ws.półżawodll.ictwa, . no upływie nklwo w dziedzinie oszc.zędnoki węgla obej-
którego umowa ze.sianie przedłużona. mie całe kolejnicl'wo polskie. ap. 

un ·wacz ś1ien ··a .rz mysia 

Zarząd Oddziału prnsi wszystkich człon­
ków o wzięcie gremialnego ud,iiału w powyż­
szym :iebrcmru 

włókienniczego 
nie małe iloś<:i tegp cenne!Jo paliwa mo~ą bł'ć Unar.odowdenie przemysłu postawilo przed~ roz·wia .. zania poszc1ególny :h zC19. arJ.p.t!'Ji., ale . w l wa p~zedE!. wszystkim n_a barkach inteli~encjl 
zaosR1zEldZone. Zo&tanle to 05'iągnięt13 , jeś.li llierow-nic:tweru naszy-::h fab11":-: wlókiennic:zycb każdym razie e:mierza do pnpra.w1ema istn.ie-- techn1czne1, ktora powinna wykorzystac sw; 
kole i uda się ohniżyć ruż1cie węg.la z 80-90 ogrdńm~ zadanie. Pien1's~m z nich był-0 sko jącego stanu. wietlzę .teoretyczną i swi: d?św1adczenie p_ral; 
kg do 60 kg na każde 10.00 ;pnejechanych to- ttl.ilsowanie rozd.r'obniónych za'.d'adów. Akcja malej :racjooaHzacj! może i p0wi.nna tyczn~ i pow1ni:a ~łąc:zyc .s1~ w nurt ws.polza 
nok ilomefrów. Obecnie coraz· pilniejszą staje si~ sprawa być pnt?prowad.rona w kazrlej fabry<!e i w i wo.dmdwa, ob~JmUJl\-Cego sw1at pracy. 

Zagad.nienie to dobrze zrozumieli kolejarze racjottali•hacji. czyli ulepszenia dotychczaso-1 k~dyrtt o~d'liale fa~ry.cm:yrn. Ob"ejlU1>Wać po-I Wnioski opracowane przez kderownictwo 
· łódzn<, któr.zy w 1947 r. na te:renie swoit'!go wych form i metod pracy w naSfh)'ch wielkich , winna umie z.<t9ad1uema jak na pr:i.ykł~: ra- • fabryki powinny znalezć się na porządku 
okręgu dall państwu oszcz-ędność w wysoko- :zrakłada•:h. Celem racjonalimtcji jest osiągn:~ ·cjonali11acja miejsca pracy, uspra·wnienie pra- dziennytn narad wytw6rczyclt, gdzie wiinnv 
ści 182.935 ton węgJrt w stosunku do wyzna• cie w.zrostu wydajności pracy, obniżenie kosz cy ma~z,yn, ulepszenie procesu produkcyjneg:o być omawiane i dyskutowane tarćwno przei~ 
czonych norm. Jest to bezs.przeczhie. duże tów własnych. usprawnienie orga:iizacyjne I· (VU P_i."Z-e2' zsynchronizowanie yr:cebi.egu pro- robotników jak i pracowników nadzoru tech 
o.si ągnięde, które winno być ko•ntynu.owanfl ora;r podwyższenie jakości produkcji. ZreaU- . dułl.clII m>·1r,'lwnien1e procesu technołegkzne- niciznego. 
równ i eż w :roku 1948. Ko.Jejarr:e DOKI' łód'i rowani• t·'y.ch• wamierz-e1l p.rzyc:aynd. się. lio gp, .!ranspotiu, ionn organfzacji i- adnl.IDi- Przy rozpatrywaniu poszc:tególnych projet 
u progu drug.iego rólm planu trzy,let'niego Wo!- uwspók:z-eśnieni-a ni.ł6'Y:ego· przemysłu. i w.pro- strac11. . . . . . tów należy w pierwszym rzędzie brać pod ~ 
zwali kolejarzy z DOKP Gda.rislł do wsp~lza-1, wlldl'enia go na tory nowocresneqo r-Ol'Woiu. ~zecz. pro_sta, z: mała ra:Joz;ahzaC]a me uwagę ewentualne konyści, wynikające 

2 wodnictwa w dziedzinie oszczędności paliwa.! Racjooali21acja no większą skalę jest jed- .moze byc d'll~łem Jednego czł0w1eka np. dy- wprowadzenia w życie danego ulep&zenia I 
Kolei.orze gdańscy przyft:li wezwanie. Dnia nfil< sprawą, wymagającą olbrzymich min a rektora techmcznego.. vV fabrykach naszy~h pniypuszc~alny jego koszt. 
11) fotego hr. przedstawiciele słuV.by mecha- przede wszystkim czasu, Dlatego ogranicza na przestrzeni ostatmch lat wprowadzono me . . . . 
nicznej i delegad zarządów o&ręgowych Zw. się CZPWł. w chwili obecnej jedynie dn tak jedne ulepszenia. Wszyscy racjonalizatorzy po Barcłzo isto~ną ~t-ohczpością Jes't to, czy 
Ząwodowego Koleja.rzy ohn scrsiednich d'yrek- zwanej małej r.aćjonallzacji, obe-jm•1jącej tyl- winni być znani kierownictwu fahryki i G!: dane uleps:reme moze byc wykon_ane przei 
cji podpisali umow~ o wspólzawod'ni<':!Wie na ko takie udoskonalenia· i ułepezenia1 . które pośród n;ch przede wszystkim powinien rekru zakład pracy we własnym zakresie czy tel 
okres 3 miesięcy. Nie wątpimy, źe po<lpisa- nie wymagaj~ zbyt wielkich wydafaJw, i Jrtó- tować s'.ę aktyw, który obecnie za;mować się wymaga pomocy z zewnątrz. 
na umr.,wa o wspólzawodni<"twie i odpowieri- yy.ch realizlłcia mużlhva jest ·w czasie swsun będzie przeprowadzeniem małej racjonall.za- Wszystkie projekty racjonalizatorskie pot 
n'e spopularyzowanie jej w mesach K:olejar- .kólwo krótkim. cji. . parte protokół'ami fabr-yciilnych narad wytwól 
sk:ch w znacznym stopniu p-rZ'y<:2'yni się do Mała racjonalizacja nie stanowi :deabego Punkt ciężkości akcji usprawnienia SJ>(lcrzy- czyah zóstaną za pośrednittwem dyrekcji brCll! 
u--.i111-nn-111-1n111m•111~111-11-ł1~111.-11-1111_111_.111--1111-1111-111-111111llm11111-1111-111-1111•1i1111111-11 żowych skoncentrowane i zanali\l:OWane w Cet 

16r114ąho 6011·. - fee-, pornąąa . tralny;m Zarządzie Przemysłu Włókienniczego 
który wydawać będ2i0 ostateciilną i wiążąci 
opinię. O honor mo1·a.lni Nr 5 Fala ulepszeń i usprawnień powinna Jui 
w kTótklm czasie przy.czynić się do unowo· 
cz-eśnienia naszego przemysłu. 

Od kilku dni hu,.,..zy na molalni, jak w ulu.f Qkiego zniszczenia. I dziś tak samo słowa je­
Przecież to nie bagatela - prasa 1;toleczna go wyrażają lo wszystko, co czuje i myśli ro­
~krytykowała firmę. Najbardllie'j zmartwione botnik „Wimy". Tow. Malinowski w.:ila.y 
,;ą pracownicP motalni, bo o nich to włn..4nie \4• lej chwili o honor motalni, poderwany kry­
p isano najgorzej no i - niesprawiedliwie. tyczną uwagą prasy. Stwierdza też, że prasa 

jest - nie pi·sze się w rejootr". Ze swej €tro­
ny zaś obrafone motaczki „Wimy" i ich „sa­
lowy", tow. Malinowski, zgodzą się pew:iie 
z tym, że przyjacielska krytyka - to nic 
strasznego. Boli wprawQ.zie, lecz pomaga za 
to w przezwycię:l.aniu blędów . H. W. 

Je-ileli kadry techniczne przemy-stu wid· 
klenn.iczego zajmą się sumiennie projektowi 
niem i realizacją malej racjonalizacji, to Jul 
wkrótce skutki tego odczuje nie tylko trz 
stutysięczna rzesza Włókniarzy, ale i szeroki 

- Bo zror.timcie, towarzyszu - ttumaczy chyba po·winna wiedzieć, że „co byle a nie ogół ko.nsumentów. 

tbw. Malinowski 

gorąco „salowy"­
low. Malinow!'ki -
wszystkie motacz· 
ki stały się przo­
downicami pracy 
- ani jedna nie 
końc2-ypraczy pned 
czasem - ani tei: 
później nie t"a<:zy­
na. Mamv teraz 
wysog, aż miło. 
1 produkcj;i bęlzie, 
l zarobek też. 
To wszy~tko praw­
da. 2 tygodnie- te--

mu motalhia: zabra• 
ła się do hardziej 
wytężonej pracy 1 

~ś Wszystkie t.atn1<1•n1on~ tam pr.aC(}Wnice­
wyrah.iają po 11-12 rpaciek p:mfctzy dziei­
niA - rf'kordowa wydajność, którą. osiągały 
dawniej tylko towarzys~ki Nowalrowu, Posel­
towa i Janina Kurzawa. Oczywiście, że tak 
samo Jak pot! względem produkcji, dogoniły 
móta<'.zki swe przodownic;a.ki również i p"O<.I 
względem zarobków. 

Nie lecznictH10 • lecz 

z dan· 
W ubiegłym tygod.n'.iu odbyla się w gmachu 

OKZZ konferencja w sprawie zmiany upra­
wnień lekany przemysłowych. Na kon[1mm. 
cję tę przybyli pn.edstawiciele OKZZ w oso­
bach tow. tow. Widawskiego, Napieralskiego 
i Spychały, z iamienia Ubezpieczalni przewo­
dniczący zarzą,du i. R'ady NadzorcrzE!J - Krz:y 
nowell, lekarz nacz.elt1y dr Kunicki, oraz le­
kari! naczelny CZPWł. dr Ryder, jak również 
pr211!dstawk~ele SiZeregu zw.iązków zawodo­
wych. 

.z 
Tematem obrad był wmosek Ube7>piecialni 

Społeczne.\ o ustalnx.iiu kompetencji lekarzy 
przemysłowych. Zgoda ie ze stanowisltiem 
Ubezpieczalni lekarz przemysłowy winien roz 
wijać działalność profilaktyozną: ma on za za­
danie roztoczyć pieczę nad warunkaI!LI pracy 
w danym aakładzie przemysłowym - 73.pi!­
wnić robotnikom maksymalne be7>pieczeństwo 
pracy, odpowiednie wanmki higieniczne oraz 
otoczyć opie:ką w-szystk'ch zatrudnionych 
p:rzez prowadzenie badań oła-esówyeh. Do le-

m I w 
"karza pn.elllyslowego nie powinno natomia.st 
należeć ani leczenie chorych, ani też wypisy. 
w·ame recept - jak to ma miejsce obecnie. 

W dyskusji wysunięto m. in. postulat prow 
d.zenia ścisłych kartotek wsizystkich zatru 
dnionych w danej fabryce, nie tylko - jał 
dotąd - osób zgłaszających się do lekar7J 
z prośbą o zwolnieni.! i skierowanie do Ub~ 
pieczalni. Lekarz przemysłowy winien kiero 
wać do Ube-tpieczalni wyłącznie tych, którycl 
stan tego wyma~a. Następnie wysuwano ko. 
nieczność uspołecznienia zarówno lekarzy, jal 
i urzędników Ubezpieczalni, tępienia wśr<X 
nich biuro.kratyc:m.ego ustosunkowania się do 
ubezpiecz~mych, traktowanych przez nich na 
ogół z ni-echęcią. i lek-ceważenlem. 

- To jeszcze nie konie<: - o-świadcta: '!du• I 
mą f-Ow. Malinowski - zobaczyde, żrr na&-Za· 
motalflia prześc. ignie jr~"7c2e. ws-zyetkie inne 
od.~ziały naszej frmy. 

Jeżeli tow. Malinowski ta:k mówi, to pew- · 
nie tak będzie, Sądzimy, że majster 6aifowy 
nie· rzu<:a słów na wiatr - 21 lat 1'racuje 
w ,.W~mie", przeżył i przeciei-pia! ws:z-:•'!!tkie 
jei rl"Je i niedole za a~asów władzy [{~na, 
wl r. <;nvmi rE11zom3. odburlowywal ją ?: hitle.row­
••·Wllflf""°•••Wlfl11tlflł•• .... „„„ ..... 

W PZPB w Rudde Pabianickiej w;śród (157 proc.). 
tka-czek pracująaych na 8 krosnach najle- W PZPB Nr 4 zespół majstra salowego 
pszl!!' rezultaty osiągnęła Marta Majer Kazimierza Zórawia (116 proc.) wyprzedził 
(1'78,5 proc.). Drugie iniejsce zajęła Regi- ~{.SfJ6ł Wacława Pigułowskiego. (113,7 proc.) 

W swycn przemówieniu lekarz naczeln1 
Ubezpieczalni dr Kunicki stwierd.z.ił, iż ilośl 
lekarzy Ubezpi~alni jest o jedną trzed.< 
mniejsza, niżby to było pożądane ze względt 
na dobro ubezpieczonych i <tpelował do OKZZ 
aby ułatwiła Ubezpieczalni u.zyskanie lokaJl 
na nowe ambulatoria or<l!l samochodów-sani. 
ta•rek, potrzebnych zarówno do przewozu cho­
rych, Jak i dla usprawnienia- wizytowania cho 
rycłt w domu pnez lekarzy Ubezpieczalni. 

hatttm•:t lhł DC7Cleft Ił' 3lJ~CiWi 
Armti. lł'adtee'c e; 

Kolo Towarl.ystwa Pt:tyjlłźni Pólsk'd';.J.fadlil! • 
ck'" ,, c„ r1l~~l„vni z 1,.,dn0<'1"n'n S11ótrh1isl­
ni Przemysłowych R'P w Łodzt. <! okazji istnie 
ni.n. 30-cia Armii RadziedJe-j z.organiwwafo 
urocZ!'st.ą Akadenuę. 

Vv imieniu Tow. PN;yjaźni I'olsko-Radzie­
ckieJ Akademię zayail prezes Towarzystwa w 
Łorl>. mec. " ' nwski. Następ1J 1 e orkiestra Zw. 
Z.aw. Prac. Spdłdz. odegrała hymny państwo­
we, po czym ukonstytuo.wało się pre:ztyd.ium 
Akademii. 

Rafernt o. zwyc!ęskiei Ann.i Radzi-eckieJ 
wyffłosił prezes Centralnego Zjednoczenia 
spółdzielni przemysłowych o'.}b. Landesberg 

\I'{ części artvsl'yGznE!J odby:y się recytat:je 1 

i występ cfióru Zw. Zaw. Prac. ~póh:łtiel~zych. I 
Z ko]p1 W" ' "· " n rio film produkcji rad~ie- ! 
ckiej pt. „Powrót". 

Frzemvsł we'n'anv wałczv 01 pieiwsz~ńłtwa· 
W wspótzawodnictwie tkaezY' prlłcującyeh 

na 2 krosrrnch korto'Wyćh wyróżn-ili si~ w 
PZPW Nr 2: Michał Bazler (160 proe.), J'ó­
zi<f Bal'aniak ·(159.3 t1roe.), i M~ohaf Gnybow­
ski (159 proc.). w PZP.W Nr 3 mtjleps~ I'eJ 
zultaty osiągnęli D{)vrysz Antoni (160 pr.oc.l, 
J"ózef Kowalski (150,6 proc.}, Władysław 
Dro7.dziewicz 1157.5 proc.). 

W PZPW Nr- 38 wyróżnili się Kazi.mierz 
Wojtczak f160 próc.) ora2 i'etik~ Mit"lc:rarl!'k 
t Marian Mazurkiewica {po 152'. proc.). 

n<l' Poros (169,2 proc.) Leokadia Francisz- W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróżniły 
kowska (6 krosien; uzyskała 165,2 proc., a ~ie Grnowefa Olejniczak (1-64,7 próc.}, An­
Jó.zefa Bieniek 164,3 proc. W przędzalni ton:n2 R\.imowicz (163,7 proc.) Józefa Frąt­
(3 strony) wyl'óżniły się Józefa Grądzka cz<ik (158 proc.) i Stanisława Szydr.,wska 
(168 proc,). i Weronika Helwig (163 proc.). ()5'6,3 proc.). Wśród tkaczek pracujących 

W PZPB :Ńr 1 w tkalni wyróżniły się na 6 krosn lCh Zofia Pietraszek uzy::k:-.ł l 
na 6 krosnach: Florentyna Wie:rszeń (192,9 161,1 f)roc. a Anna Nagroda 159,1 proc. 

1 pr-oc.), Genowefa Osendowska (173,8. proc.) Zespół M,•rkuta (129,8 proc.) W/pr'ledzil 
i Janina Jurek (146.4 proc.) Anna Dratwie- iespół Par-t,cJlak:• 1124,3 :r,..ro".). 
ka na 4 krosnach uzyskała 145,2 proc. Ze- W FZPB Nr 7 w tkalni (4 krosna) wy-

•••••••••••••••••••••••••••••• 

T„~łJunaN~„„11_·_,.. _~ 
aą-M5i#!M!B ... i114i#M lllllWlUllUIJJK 
s+aą,1,n '' wą.11s+a+141 ... fe514.gaą•;c;:o1• 

spół Jabłońskiego osiągnął 115,6 proc. s11:iĘl'J się na czoło Helena Bilska (16!t.9 I 
W PZPB Nr 2 w tkalni (6 krosien) wy- ~roc.) i Kazimiera Gawryszczyk (159,7 l 11

11111111111111
'"11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111lmu11nu 

róinili się: Bronisław Ciuła (171,6 proc.) p1·oc.). w przędzalni (3 strony) Anna Wie- I Co usł-JSZYIRY przez radio 
i Irena Drz~viecka (162,7 proc.). Wśród wióra uzyskała 146,6 proc„ a- Maria Wo~ 1 Program na środę 

25 
lutego 

1948 
roku. 

ll<actek pracujących na ~ krosnach odzna- _niak 144,1 proc. I 
czyły się: Helena Płachta (172,9 proc.), Ja- W PZPB Nr 9 w tkalni najlepsze rezul- 12,04 Wiadomoś~i połudn.; 12,08 Przegląd 
d """ P rad · · k (166 7 ) · z f" R tatv_ na 6 krosnach uzyskał: Stanisław I prasy stołec!lnej; !2,13 „Z mikrofonem w Brat wr,_ a zms a · proc. 1 0 ia 0 - t nię.ku"; 12,25 Pogadanka filmowa; 12.30 Kon· 
gut (162,8. prot:!.)- W przędzalni (4 strony) Kubik !169,2 proc.). Dalsze miejsca za- 1 cert dla młodzieży; 13,30 Muzyka; 13,40 Au· 
odznaczyły się: Maria Wolna (153,8 proc.), jęły: Wradysława Krzemień (160.2 proc.) I dyCJa Ministerstwa Oświaty; 14,00 Recital 
Genowe~a Itałużniak (146,1 proc.), Apo- Irena Saganiak 161,8 proc.). W przę- ' organowy Wł. Oćwieji; 14,30 „Świat jest pięk 
lonfa Sinocha {146 proc.) i Bronisława O- dzalni wyróżniła s tę Janina Sośnicka (3 ny i ciekawy" - pogadanka dla dzieci star• 
IC'jńiczak (f42,2 proc.). Pr7adka Maria Wój strony - 145 próc.). szych~ 14,56 (Ł) Muzyka rozrywkowa (płyty); 
<!ik (3 strony) uzyskała 152,2 proc. a Sta- W PZPB Nr 16 najlepsze rezultaty o- 15,10 (Ł) ,,W fabryce dywanów"; 15,20 (Ł) 
11i~ł•.wa \\'lazło 150 proc. siągnęły (4strony): Władysława Cieplucha „Rohotnicy mówią" - H. Skwerczyński z 

W PZPB Nr 3. w tkalni wyróżniła się (157.5 proc.). Julia Górczak (156 proc.) i PZPJG Nr 1 w Łodzi; 15,25 {Ł) Rozmaitości; 
na 6 krosnach Leokadia Wejman (176 Maria Lisowska C154.5 proc.). lS,OO Dziennik; 16,25 Skrzynka PKO; 16,30 

„Głos Młodych"; 16,40 Audycja dla młod~ie-
p\'oc.). a na 4 krosnach I<iazimiera Spir- W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 stro- ży, l'ł,0.0 Opentka E. Charbrier „Gwiazda" 
nek (169 proc.). Zesoót majstra Tosika ny) WŁadysława Mamro.t i Stanisława Je- (płyty); 17,45 RUL ._ „Kraj i ludzie";; 18,oo 
(12'7,5 proc.) wyprzedził zespół Tomczaka rzak os'ągnęł;y po 153,4 proc. Prządki He- Lek-:ja języka rosyjskiego; 18, 15 Audycja roz 
(122 proc.), a zespól !limonia (111 proc.) lena Wlazła i Maria Partyka (obie na 4 rywkowa; 18,45 .. Szalona"; 19,00 Audycja dla 
wysunął się przed zespół Kurzyńskiego strcm.a('h1 po 158.2 proc. wojska; 19.30 „Wieczorna Serenada"; 20,00 
fl 10-:9 proc.) Zespół Banaszczyka (126,9 W PZPB w Pabianicach tkacz. Karol Dziennik; 21,00 Audycja Chopin<>wska; 21,30 
proc.) wyprzedzil zespół Człapińskiego śniady uzyskał na 6 krosnach 163,6 proc„ „Z żyda Związku Radzieckiego"; 21,50 Skrzyn 
121,3 p·roc. Tkafoia .. A" uzyskała 119,7 proc Zofia Krześniak (4 krosna) 159.4 oroc., Sta- k<t oqólna: 22,00 Koncert rozrywkowy z płyt; 

H" tkalnia „B" 102 proc. W przę- nisław Bujnowicz i Helena Kruk !63.9 22·45 fŁ) Koncert życq;eń (cz. I), 22,58 {Ł) O-
"'"Z.1 h11 13 strony) wyróżniły sie m~· e•1.1 Sri- proc. W przędzalni (678 wrzecion) wyróż- mówienie programu lokalnego na· jutro; 23,0o 
e;C1ńsf'; '157.8 pmc.) i GenowPfa ~zu1c niły się Genowefa Kiełbasa f150 .8 proc.) Ostatnie wiaelomości, 21,30 fŁ) Koncert ży· 

••••••••••••••••••••••••••••••••••~ 1 a~~m.~~~Z~ń~~ ~~~ i Hvinll-



" 

Nr 55 ' GtOS TOMASZOWSI\1 ·str. 5 

~ ' : ·" ' 

Kronika Tomaszowa 1 p. z. P. W. ... 28 - zwyc·ezcą ! 

H.omu winszujemv 
Sroda, 25 lutego 1943 r. 
Dziś: Wiktora. 

lł'ażne telelonq: 

P.Z. P.W. - 27 • • w wysc1gu_ pracy z 
Dnia 20 lutego br. odbyło się posie-1 wej był następujący: ob. J', Rybiński, 

dzenie Komisji Obliczeniowej współ- kierownik Wydziału Planowania PZPW 
zawodnictwa pracy . ~dzy PZPW-27 -29, który występował jako rozjemca, 
i PZPW-28. Skład Komisji Oblic.zenio- ob. Radomski, kierownik Wydziału Pla 

Schwytanie · bandy oszustów 

nowania PZPW-27 i ob. B. Hołdrowicz, 
kierownik Wydziału Planowania PZPW 
-28. 

, __ Strai Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

L 

Szmulski Jan, lat 23, zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy Kongresowej 69, Ro­
galski Marian, lat 25, Łódt, ul. Zagra­
nir.zna 4 7 i Strzelecki Tadeusz, również 
Łódź, ul. Rzgowska 107, postanowili żyć 
lekko i szeroko. w~ tym celu, w r. 1946 
spreparowali sobie fałszywe dokumen­
ty funkcjonariuszy Ochrony Skarbowej 
i przy ich pomocy wyłudzali od właś­
dcieli sklepów prowadzących handel 
niedozwolonymi artykułami (wódka, 
kiełb~sa w dni bezmięsne) pieniądze. 

skim. By1i na tyle bezczelni, że gdy wła 
ściciel nie posiadał odpowiedniej sumy 
płeniędzy, zostawiali mu nakaz płatni­
czy na określony dzień, a po upływie 
terminu zgłaszali się po pieniądze o­
sobiście. W jednym ze sklepów w Rzgo 
wie zostawiJi taki nakaz opiewający na 
sumę 50 tysięcy zł. Władze bezpieczeń­
stwa w Tomaszowie mogą 'się słusznie 
szczycić, że to właśnie na ich terenie 
oszustom powinęła się noga. Wpadli 
oni wywiadowcom w oko, konsekwen­
cją czego było zdemaskowanie oprysz­
ków. 

Komisja na podstawie materiału spra 
wozdawczega przedłożonego przez za­
kłady współzawodniczące ustaliła: PZ 
PW-27 zdobyły 536 pur„któw, a straciły 
114. Wynik - 422 punkty. PZPW-28 
natomiast uzyskałv 592 punkty a stra­
dły 10. Wynik 582 punkty. Tym sa­
mym PZPW-28 po zaciętej walce, któ­
ra rozgrywała się we wszystkich od­
działach Zakładów, uzyskały zwycięs­
tvrn przewagą 161 punktów. 
Doświadczenie tego wyścigu mówi 

nam, ile da.ie takie szlachetne współ­
zawodnictwo. Obydwa Zakłady powięk 
szyły j polepszyJy swą produkcję i roz­
szerzyły ruch wielowarsztatowy dając 
trm naństwu ogromne korzvści. Plan 
na rok 1948 jest znacznie nodv.ryższony. 
Trzeba dołożyć w!'zelkich starań, by 
wstał nie tvlko '~konany, ale i prze­
kroczony. jak to mi.ało miejsce w ro­
ku ubiegłym. 

Liga Kobi,et - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych - 44 

_s UbeZcpieczalnia Społeczna. - 17 i 121 
Zarząd M;ejski ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR - 69. 

ADRES REDAKCJI: Tomas1ów, u! 
Sw. Antoniego 26, tel. 46. 

W samym tylko Tomaszowie pobrali 
4 tysiące złotych tytułem łapówek za 

. niespisanie protol ółu. Przeprowadzili 
oni również „rewizje" w szeregu .skle­
pów na peryferiach Tomaszowa. Pro­
ceder swój uprawiali w pow. opoczyń­
skim, koneckim, łódzkim i piotrkow-

Obecnie prowadzone jest dochodzenie 
które ujawni rozmiary popełnionych 

nadużyć. Po zakończ~niu ślądztwa spra 
vva ich znajdzie -swoje zakończenie na 
ławie oskarżonych. · 

Już raz wysuw;:iJi.~rny tę koncepcję, 

a tera?: powtarzamy ia. i.:vszystkie trzy 
Zakład:'\' Przemysłu Wełnianego winn:ł n-1111~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111...-1111-1111-1111-1111-1111-•1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111111111111111111-11 

P d 
• . . k , • · zawrzeć· z sobą układ o wyścig pracy i 

· każdy z nifh winien włoż:vc wiele wy-r z e n o wą k a m p a n 1 ą c u r o w n 1 c z ą 1 ::.'.~::„:„:.:::~.~:„„~~„~::::.~„=.~·~::::.~ 
Powierzchnia uprawy buraka zostanie wydatnie zwiększona. - Plan-[ VI sad7 ~ ąro1~!<nn 

t t t j . I kl k t kt . KRADZIEŻ NIE POPŁACA a QfZY O rzyma ą Jeszcze epsze warun on ra owania Pracownik PFSJ Nr. 1, Jan Siekięrskl 
Kampania cukrownicza w 1947-48 r. io- · 

stała zakończona· z bardzo pozytywnym wy­
nikiem. Dała ona 495 tys .ton cukru, a plan 
prze)troC'Zony został o ok. 11 proc. 

Obecnie rozpoczęły się już przygotowania 
do nowej kampanii. Pierwszym i najpową~­
niejszym zadaniem wśród tych przygotowań 
jest Zllkontraktowanie odpowiedniej iiości 
buraków, celem 7,apewnienia surowca dla 
nowej produkcji. 

Pertraktacje w sprawie nowej umowy 
plantacyjnej pomiędzy Centralnym Zarzą­
dem Przemysłu· Cukrowniczego a Z\Viązkiem 
Plantatorów Buraka Cukrowego przy :::ia­
mopomocy Chłopskiej zostały już zakończo­
ne, warunki tej umowy zatwierdzone zosta· 
ły przez Komitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów w dn, 17 lutego b. r. 

Pertraktacje, jakie prowadzone były, szły 
po linii - z jednej strony zapewnienia jak 
największej ilości buraka cukrowego dla 
uowej kampanii, z drugiej zaś strony -
stworzenia jak najkorzystniejszych warun­
ków opłacalności up1·awy dla plantatorów. 
Opracowane zostały nowe punkty umowy, 

. które . gwarantują drobnym plantatorom 
wiejskim warunki lepsze niż w roku ubie· 
głym. Niewątpliwie będzie to stanowiło za­
chętę do wzmożonej prac~· nad uprawą i u­
zyskaniem jak najwyższych zbiorów, ~o 
wpłynie pozytywnie na wzrost produkcji 
cukru w kraju. 

Na podstawie nowej umowy w roku bież. 
plantator otrzymywać będzie 3 kg 70 dk 
cukru ia każdy dostarczony kwintal bura­
ków. Prócz tego tytułem zwrotu kosztów 
dowozu otrzyma 4,50 zl za każdy kwintal -
kilometr. 

Aby umożliwić jak najlepsze nawożenie 
gleby przeznaczonej pod uprawę buraków, 
Centr. Zarz. Przem. Cukrowniczego uzy­
skał poważny przydział nawozów sztucz· 
nych, które będą rozdzielane w stosunku 
5 kwintali nawozów na 1 ha uprawy bu· 
raka. I 

Ilość przydzielonych nawozów sztuczn.vch 
w roku bieżącym jest prawie o 50 proc. wyż­
sza od przydzielonej w roku ub. Niewątpli­
wie zwiększy to zbiory buraka z 1 ha, a tym 
samym podwyższy opłacalność uprawy tego 
cennego ziemiopłodu. Cała potrzebna ~ość 
nasion już została zmagazynowana !:rzez 
poszczególne cukrownie i będzie rozdziela­
na na kredyt plantatorom po podpisaniu 
przez każdego z ·nich un:.owy plantacyjnej. 

W roku ub. ok. 515 tys. plantatorów u11ra 
wiało buraki cukrowe. By1i" to przeważnie 
chłopi drobnorolni. Wobec wysokich docho· 
dów, jakfo daje uprawa buraka cukroweg~ 
oraz korzystnych warunków tegoroczneJ 
umowy, wszystko wskazuje na to; że w tym 
roku liczba uprawia.iących burak cukrowy 

.~·' znacznie się podniesie. 

Pragnąc pójść jak najbardziej na rękę 
swym dostawcom, Centralny Zarząd Prze· 
mysłu Cukrowniczego wstawił do umowy 
puri.kt, na podstawie którego plantato1· przy 
podpisaniu umowy ma prawo otrżym!lnfa 
zaliczkowo 0,3 kg cukru od każdego zalcon­
tra.kt-Owanego kwintala buraków. 

W lipcu może on pobiera~ zaliczkę po· 
wtórnie w W)'Solrn~ci 0,80 kg cukru od każ­
dego zakontraktowanego kwintala buraków. 

Ostateczne rozliczenie z plantatorami nn.­
stąpi po zskończeniu przyszłej kam1•auii 
cukrowniczej. 

Planuje się, że w bież. roku ok. 220.230 
tys. ha ziemi będzie zajętych pod 'uprawę 
buraka cukrowego, co sta.uowi 10 proc. wię· 
cej niż' planowa.rio w r . ub. l\Ta Ziemiach . ~ \ ~... - ... l 
Odzyskanych będzie blisko 40 proc. całości 
uprawy buraka cukrowego. 

Przygotowania do akcii siewnej 

wpadł na świetny , jego zdaniem, pomysł. 
kradł on mianowicie pasma jedwabiu i cho· 
wał je w cholewie od buta. Ponieważ jednak 
straż przemysłowa „c2uwala · nad nim, wtęc 
zą trzec;.im razem (jak to zwykle bywa) ka­
llano mu zdjąć buty i ·wszystko się wydalo. 

Tłumaczył się przytym dość naiwnie, że 
te pasma brał do -użytku domowe§o, dla cera 
wania.. podczas 'gdy jedno t<łkie pasm(') pr21y 
normalnym domowym użyciu może star-ozyć 
na ldlka miPsięcy. · 

Sąd wziął to pod uwagę i na rozprawie 
w dniu 16 lutego skazał go na dwa tygodnie 
aresztu, uiszczenia 200 zł opłaty sądciwej l 
obc'.ąieniern postępowania. 

>NIE WOlNO OBRAZAC 
W związku ze zbliżającymi się wio- wiarki konne, grabiarkę, młockarnie i Sprawa, o której będ?iemy pi<:ać. ci · 

sennymi robotami w polu, zwróciliśmy inne potrzebne maszyny. W tej sprawie się od maja 1947 roku. Stale byłą odra·;zana 
się do dyrektora Spółdzielni Rolniczej toczą się pertraktacje z okręgien1,: „Spo- ze wząlęclów proceduralnych. ,w koi1cu zna· 
.b W„ k lazła sh; na wokandzie z art. 256 K. K. o . ms iego z prośbą o udzielenie łern" i są widoki na pomyślne . Z1'J,łatwie Było to tak: we wsi Rudnik, dflbfane mal· 

nam inlormacji odnośnie przygotowań nie. Właśnie „Społem" - ma dostarczyć żeństwo - Władysław i Józefa Gieraś obsy· 
do akcji siewnej. traktora. „Społem" ma zamiar stwo- pali grndflm wyzwisk Stanisł.a-w~ Rutkowską, 

Jak wyg·Iąda, obywatelu, wasz park rzyć wzorową stację maszynovvą wlaś- którn czując się obniżrmn, podafo sprawe do 
· Sąd11 Grodzki ego w Tomaszowie. 

maszynowy? nie w Tomaszowie, po PSR posiada od~ Sąd ska:zal Gierasa Stanisława na tysiąc 
Posiadamy, za wyjątkiem.siewników powiednich fachowców do obsługi ma- ilotycbt qrzywnv z. zamianą na dwa dni are­

na składzie wszystkie maszyny do prac szyn i warsztaty mechaniczne dla prze sztu. a Józefę Gieras na dwa tynodnie be-z-
d · t6 względneno arpc 7 fu. u'sz-::zenie ?Ofl zł oołaty rolnych. S1'ewn1'k1· J'eclnak tez· będą. Spo prowa zanla remon w. sądowej i obdążenia kosztami po<>lflpOWanla. 

dziewamy się ich za kilka dni, bo już A jak, obywatelu dyrektoxze, wyglą- - ........ -
je zakupiliśmy. Jeżeli nie przybędą do da sprawa nasion? NA WIĘKSZĄ SKALĘ 
końca tego tygodnia, to sam pojadę do Co do nasion _ istn. ieJ"ą pewne trud- Zdzisław Krawczyk', ul. Szeroka 16., Król 
f b k . K' 1 l b · d , Marian, Majowa 2 i Kujawski Roman. ul. Sw. 
a ry 1 w ie cac 1• Y spowo owac ności, ze względu na zeszłoroczną suszę Antoniego 82 skradli z PFSJ 4 kartony kane 
przyśpieszenie wysyłki. Będziemy mieli .a co za tym idzie i wysokie ceny. Mimo, tek jedwabiu wartości 1000 zł. przedwojen· 
tyle narzędzi, ile potrzeba. to· część nasion Spółdzielnia zakupiła nych. Na zasadzie art. 257 § l K. K Sąd ska 

Zamie1·zamy ponadto uruchomić J"e- wcześnie]·, tak że na początek ·sezonu zał każdeqo z: nich na sześć mie~lęcy więzie­
nia 2 zawi?~7 ~niem kary na trzy lata na mócy 

szcze na wiosnę Stację Maszynową., wystarczy. Są to nasiona kóniczyny róż art. 61 K. K. 
B~dzie ona posiadała jeden traktor, 2 r.ych gatunków, seradela, buraki pa- ----

3 siewniki, a na żniwa dwie żni- stewne i nasiona ogrodnicze. I Nfeznana choroba 

K r o n i k a m i I i c Y i n a PD~•il:zs~!~~~.nnrz• 
GRUNT TO RODZINKA się. Sołtys wcale "'Ile ;.mlcszał się, gdy nrzM. 

Dnia 22 bm. około godz. 18,30 ndal się Ta· jego dom zajechało <1.Uto Przez ·uK•yle. rhzw! 
deusz Pietrak , zamieszkały prw ul. Garhar· wszedł do oborv, a '.!BStęi't•ie wy;zedł z ni<?] 
skiej 16-18 w odwiedziny do ob. S~r-zechow- z widłami w ręku, jak gdyby nigdy i nic. 
skiej. Po pewnym czasie przys~'!dł do tejże Jednakże sprytni~ rnma:;kowann bimbrow· 
obywatelki jego kuzyn - Pietrak Jan i naj· nia została "da~„,;i:i.;r.ci. Znis1:znnu- w n'e' 
widoczniej ogar.1i ęty szałem z tdh•Ś~; wywo o~oło 150 litrów zacieru i 14 litrów gotowego 
lał awanturę z Tadeuszem, w czas.e któreJ blmbn1. Sk„mpli1tc1'"aa;j, , ;:rnw~czesn :r· m11<7,y 

'la dał mu kilka ran nożem. Pietr 'Ku Tadensza nę znlszci:ono, ·l'iY°! ni• można bylo . eJ 
odwieziono do Szpitala Miejsk.ieqc>. zabrać. 

Pomysłowy sul'ys si. mie wkrótc~ przed 
SOŁTYS - BIMBRAR;"'.EM sądem. 

OKRADZIONY SĄK 
Na skutek otrzymanych poufnvrh v:'.a-lo­

moscr o pędzeniu bimbru przez so!" r •. wsi 
Kochanów, gm. Lu~ ~;:,_aia , pow. tt~Wd Mó?O Ob. Sąk Stanisław zameldował w dniu 22 
wiec:ka Sta11do ló?.e'.a, udali si t; ns Ul:ejsce: luteqo br w komisariacie MO że w jego miesz 
kierownik kom!~<Jdr.1 MO w T1>m'łti'.UJ"wie . kaniu, pr2y ul. K1~yżowej 22 dokonano kra­
jego izastępca i i~de 1'J milicjant dzieży 3 zegarków. bielizny i innyc~ przed· 

Przychwycili 011i s·iltvsa na dosbwnie go-f miotów. Sęk w tym, że sprawi::y kradz1ezy nle 
rącym u-::zynku, bo b'ml)eJ akur 1t gotowat są znani. 

W okręgu koszalińskim Państwo­
wych Nieruchomości Ziemskich w zespo 
le Strzępowo (pow. Koszalin), wystąpi­
ła choroba rzepaku ozimego, która 
objawia się w ten sposób, że rośliny na 
pewnej pnestl'Zeni przybierają kolor 
fioletowy i następnie giną. W ten spo­
sób wyginęło już 50 proc. pięciohekta­
rowego obszaru, zasianego rzepakiem 
zimowym. Egzemplarze chorych roślin 
zostały przesłane do Stacji Ochrony Ro 
~Jin, celem zbadania. 
Dotąd nieznaną jest przyczyna cho­

.-oh:"v. Nad zagadką tą głowią się speda 
liści, przeprowadzając badania nauko­
we. (-) 

Wydawca: Woj. K0mitet P.tR w Lodzi. Komite1 Redak<:yjny. Red. i Adm L"r1ź. f'iJtrkr:w~lu' R!1 Tel1>fonv: Rediiktor Nacz. 216- 1 · 8Pkr<.>l11riat 254-21.. Red nocna 172·31. 
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Z żqcia Partii Ze sportu 
UWAGA, SEKRETARZE KOŁ, DYREKTORZY p l!il'I . 

' i KIEROWNICY WYDZIAŁOW PERSONAL- erwsze 
NYCH - PEPEROWCY LEWEJ GORNEJ! I 

. Dz_iś ~ godz. 16-ej w lokalu własnym ul. 
S1enk1eW1cza 102 odbędzie się zebranie sekre· 

tarzy kół, dyrektorów i kierowników perso- . I 1• K 0 h 0 • 0 Pj' 
nalnych-członków~PRLewejGór-~ej wywa czy I w alow1cac p1esc1arze '1'~1rVWU 

SpraWY bardzo wazne - Obecnosc wszyst- ( Ił' - d •- - · · · ' · · 
kich towarzyszy obowiązkowa. f:IUJIO z -•ero11111111'1ent UJąpraUJq p1ęsclarzq lódzlh ~~ .111 
ZEBRA W Katowicach - jak- i Nowara nie stanęli do walki. Po Łodzi naj- OBIECUJĄCY 

NIE TERENOWl:GO KOŁA GORNEJ żeśmy już donosili - od- silniejszy skład J>rzysłał Poznań. W drużynie LIGĘZA 

LEWEJ! były się indywidualne poznańskiej wyróżniali się: Adamski, Weso- Czarnecki też m:ał 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu dzielnicy przy mistrzostwa ZwiąZiku Ro- łowski i Ratyński. z gospodarzy na wyróż- ciężką pr,:eprawę w 

ul. Sienkiewicza 102 odbędzie się zebranie te- botniczych StowaTZy.szeń nienię zaisługiwali: Waloszek i Faska, z Kra- finale z Ligęzą. Slą-

renoWego koła Górnej Lewej Sportowych w boksie. kowa - Pieniążek, a z By;dgoozc.zy - PiQ- zak :rQZiporządzał bar· 
Okręg łódzki reprezento- trowski. dzo silnym ciosem. 

UWAGA, KOLPORTERZY - DZIESIĘTNICY 
GÓRNEJ PRAWEJ! 

W czwartek 26.2 o godz. 17-ej w lokalu 
~snym przy ul. Czerwonej 3 odbędzie się 
odprawa kolporterów i dziesiętników Górnej 
Prawej. Obecność wszystkich towarzyszy oho 
wiązkowa. 

PLENARNE POSIEDZENIE KOMITETU 
DZIELNICOWEGO LEWEJ ŚRÓDMIEJSKIEJ 

Dziś o godz. 16,30 w lokalu własnym przy 
uA. Południowej 11 odbędzie się plenarne po­
sledzenie komitetu dzielnicowego Lewej śród­
miejskiej. 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół PPR w następujących fa.brykach i insty­
tucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-ej wykończalnia PZPB w Ru­

~:"ie Pabianicldej - zmiana I, oddział li, zmia 
na clruga, koło Nr 2, Tkalnia Nr 7. 

WIDZEW 
O godz. 13,30 f. „Hirszberg". O godz. 16,30 
PMS. O godz. 14-ej skrł)calnia i przędzalnia 
PZPB Nr 16. 
WIMA - PZPB Nr 5 

O godz. 16-ej warsztat reperacyjny. O 
godz. 15,30 pracownicy kuchni. O godz. 13,30 
węglarze - zmiana li. 

GÓRNA 
O godz. 13,30 PZPB Nr 17 „B" - zmiana I. 

GORNA PRAWA 
O godz. 13,30 PZPW Nr 2 - koło 4, PZPB 

Nr 6 - kolo 1, 3, 5. O godz. 13-ej PZPW 
Nr 5 - koło 2. O godz. 14-ej PZPW Nr 26. 
O godz. 15,30 f. „Otto Hau", f. Schweikert" 
- koło I, Ubezp. Spolccz . ....:. koło I. 

OO • A Ll!:WA 
O godz. 15,30 Browar „Perła", PCK, „Bro­

wa1· Mieszczański". 

FABRYCZNA - PZPS Nr 1 
O godz. 15,30 Księży Młyn - koło 5. O 

11:odz. 13,30 Nowa Tkalnia, koła 8, 9, 10, 11, 
12, 13, 14, 15. Oddział „G" koło 2, 5, 8 Księ­
ży Młyn koła 3, 4. 

SRODMIEJSKA LEWA 
O godz. 15-ej „Petter" - zmiana dzienna. 

O godz. 15,30 f. „Kebsz". O godz. 16-ej Elek­
trownia. 

SRODl\-IlEJSKA PRAWA 
O godz. 16-ej Fabryka Nr 37, oddział li, 

PZPB Nr 9, Fabryka Pudełek, egzekutywa 
. komitetu f. „Plihal". O godz. 15-ej f. „Sztol­
per", Komisja Specjalna.· O god:1:. 18-ej tere­
nowe koło Nr 3i' O godz. 14-ej Fabryka Nr 
39 - Oddział I. t> godz. 16-ej f. „Lesz", f. 
„Oskar Maks". O godz. 15,30 f. ,,Szel Otto". 
O godz. 15-ej PKP - wąskie tory, PKP -
wydział Zasobów. 

wany był przez 6 pięścia- DWUMETROWY OLBRZYM ale stylem i technicz· 

rzy Zrywu, którzy na 8 - Ogółem w mi1;trzostwach startował<> olk. nie ustępował wyraź. 
tytułów mistrzowskich- 70-ciu zawodników, wśród których prawdzi- nie łodzianinowi. Jak-

zdobyli trzy i jeden wą sensację wywołał olbrzym śląski, Duda, kolwiek Czamecki 
tytuł wicemistrzowski startujący w wadze ciężkiej. Młody ten gór- wygrał zupełnie prze-
zajmując w ogólnej 111ik liczy 2 m-etry i 4 cm wzrostu i posiada ko'.nywująco, Ligęza 
iklasyfikacji piel'lW'Sze :taką siłę, że p-r·acuje.„ podwójną szuflą. rokuje duże nadzieje 
miejsce, przed Pozna- na przyszłość. 
niem, Slą&kiem, Kra- BRAWO 

trener Konarzewski T ABO REKI 
kowem, Bydgoszczą i Warnzawą. z naszyoh pię-

DLACZEGO NIE W OLSZTYNIE. 
CZY W KRAKOWIE? 

- Mistrzo6twa - mówi nam za6tępc-a kie­
rownika sekcji bokserskiej Zrywu, ob. Racięc­
ki, który towarzyszył wyprawie zrywiaków na 
Sląsk - pod względem organizacyjnym nie 
dopisały w stu procentach. Sląsk, jeśli cho­
dzi o bok6, cier.pi obecnie na przesyt iII11Prez 
- tote'Ż trzydniowe walki piElściarzy klubów 
robotniczych nie wywołały tu 1akiego zainte­
resowania, jakie niewątpliwie wywołałyby na 
przykład w Olsztynie, czy Krakowie, gdzie 
pięściar6two zdobywa sobie dopiero popular­
ność. 

SLĄSK NIE DOPISAŁ 
- Mistrzostwa były obesłane najsilniej 

przez Łódź. Sląsk nie dopisał. Reklamowani 
szumnie Bazarnik, Grzywocz, Rademacher 

Taborek 

ściarzy - mówi 
nam nasz rozmów­
ca - bohaterem 
był Taboreik. 

W półfinale ło­
dzianin walcząc z 
Faską, uległ po­
ważnej kontuzji -
pęknięcia ikości w 
dłoni, mimo iQ ślą­

zak czterokrotnie 
był na deskach. 

W finale Tabo­
re<k spotkał się z 
Waloszkiem i wal· 
czył tylko jedną 
ręką, pomimo tego 

walkę wygrał .przeikonywująco. 

Od dzisiaj orzedsprzedaż biletów 

na mecz bokserski Warta-ŁKS 
US wystą1i z Kam ńskim w wadze lfluszei 

Wizyta pięściarzy Warty po- wać tym razem będzie Kamiński. 

Krawczyk 

KRAWCZYK 
NOKAUTUJE 
Miłą niespodziankę 

5'prawił równie'Ż Kraw­
czyk w wadze lekkiej. 

W półfinale znokautował 
on w pierwszej rundzie 
Kamińskiego z Olsztyna 
a w finale zwyciężył nie 
złego Wesołowekiego z 
Poznania. 

WOJNOWSKI 
NIE MIAŁ SZCZĘSCIA 

- WojnoWlSki w wa· 
dze półcięikiej mi.ał naj· 
mniej szczęścia, ale i on 
gdyby nie kontuzja oka. 
byłby mistrzem w swej 
kategorii. Niestety, wsku· 
te<k niej sędzia w finale 
był :zimusz0tny przerwać 
walkę. 

Oprawa mistrzostw by· 
ła dość skromna, Otwar-

cia ich dokonał prredstawidel okręgu śląskie­
go ZRSS, a flagę pań6tw.ową podnosił i opn­
'Szc-zał reprezentant Polski - Czarnecki. 

znańskiej w Łodzi, którzy w nie- Poznaniacy do tej pory nie nadesłali swe-
dzielę zmierzą się w fió.ale druży- go składu, ale przypuszczalnie wyglądać on WESOŁA PODROŻ DO ŁODZI 
nowych mistrzostw Polski z ósem- będzie następująco: Lidke (Malak), Szymań- Łodzianie w doskonałych humorach powra-
ką ŁKS-u, wywołuje już dzisiaj ski, Wojnowski, Baziłrn'k, Foqt, Sobczak, Szy- cali do Łodzi. Mistrzowie z zajęciem oglądali 

~ 
ogromne zainteresowanie. v\/iado- mura i Klimei<!iki. swe nagrody: dyplomy, sweterki, szaliki 

~ mości przenikające z obozu pię· Mecz odbędzie się w hali Wimy o godzinie i „dressy", a trener Konarzewski - ich kan-

' ściarzy ŁKS-u świadczą, że u go- 16-tej. Ze względu na duże zainteresowanie tuzje. l chociai pan 1'omas'Z pomrukiwał coś 
· spodarzy panuje dobry nąstrój meczem, orgiłłlizatorzy uruchomili już przed- pod nosem, tego i owego zbeształ - to jednak 

i wszystko idzie normalną drogą., s•przedaż biletów, która odbywa się w sekre-1 nie trudno było dojrzeć w jego szarych, sta­
Skład ŁKS-u będzie, oczywiście, najsilniejszy. tariacie klubu przy ulicy Piotrkowskiej 67 Jowych oczach przebłyski radości. Chłopcy 

W wadze muszej, jak nas informują, starto· w godzinach od 9 do 10. Jego dobrze się popisali. 

Kolarze szykuią sle do ormpiad 
w;elka rewia kolarstwa euro,,,eiskiego w Londynie 

LONDYN. Według dotychczasowego sta­

nu zgłoszeń udział swój w kolarskich konku­
rencjach olimpijskich zapowiedziało 24 kra­
je. Jako jeden z najbardziej emocjonujących 
wyścigów zapowiada się bieg parami na dy­
stansie 4.000 m. Najpoważniejszymi kandydata 
mi na zwycięzców tej konkurencji są kolarze 
włoscy i urugwajscy, którzy trenują specjal­

nie ten dystans i jednakowo są faworyzowa-

udziałem czołowych europejskich sprinterów­
amatorów. Zwycięzcy zawodów przyznana 

zostanie nagroda „Mistrza mistrzów". 

W kołach fachowców impreza to uważana 
jest za pierwszą międzynarodową pr6bt; 
przedolimpijską torowców . 
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Dział ofic;aln)} ŁOZJ!. 

Komunikat W-łu Sportoweeo Nr 21 

ŚRÓDMIEŚCIE 
O godz. 16-e.j PZP Dz. Nr 2. O godz. 15-cj ni. 

Do uczestnictwa :tł imprezie zaproszeni zo­
stali m.in. Sensever (Francja), Schandorf (Da­
nia), Ghella (Włochy). Wymienieni zawod­
nicy są mistrzami swoich krajów. Ponadto 
uczestniczyó będą: sprinterski mistrz świrita 

Z Reg Harris (Anglia), oraz mistrz świata w 
biegu na dochodzenie - Włoch Benefenaii. 
Pojedynek tych dwóch zawodników będzie za 
pewne największą atrakcją imprezy, mimo, iż 
pozostallsprawić mogą poważne niespodzian­
ki. 

1. Podiije •ie do wiado:inQŚCi, -że indywidu­
alne mistrzostwa okręgu młodzików rozpoczy­
na ją się w dniu 26 lu,tego br. o godz . !9-tci 
w sali „Tęczy" przy ulicy Piotrkowskiej 29'i . 

Ważenie i badanie lekarskie zawodników 
oraz losow!lnie odbędzie się o godz. 17,30. Dyr. Przem. Miejscowego, Wojewódzki Urząd 

Ziemski. O godz. 16,30 Państwowe Zakłady 
Samochodowe. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15-ej Fabryka Waty, Urząd Woje­

wóclzki, wykończalnia PZPB Nr 2 - li, Ili. 
O godz. 16-ej f. „Lorenc", Centrala Zbytu Por 
celany. Szkoła Oficerów MO. O godz. 18-ej 

· PSS - kolo Nr 1 Szkoła of. MO. O godz. 19-ej 
PSS - koło Nr 2. O godz. 15,30 Urząd Woje­
wódzki. O godz 14-ej przędzalnia PZPB 
Nr 8. 

BAŁUTY 

O godz. 14-ej ~om. MO. 
Garbarnia Nr 4 f. „Mewa''. 
„Radogoszcz". 

O godz. 16-ej 
O godz. 19-ej 

UWAGA, PEPEROWCY ŚRÓDMIEŚCIA! 
W czwartek, 26-go lutego odbędzie się w I 

lokalu dzielnicy „Śródmi~cie" przy ul. Piotr­
kowski('j 53 AKADEMIA poświęcona STU· 
LETNIEJ ROCZNICY WIOSNY LUDÓW, na I 
tttórą Komitet zaprasza wszystkich swych 
członków i sympaiyków. · Referat okolicznoś­
ciOWY wygłosi tow. prof. Rusinkiewicz. Po I 
referacie odbędą się występy artystyczne. 

KOMUNIKAT 
Dziś w środę dnia 25 bm o godzinie 19. 

w sali świetlicy Zw. Zaw. Prac. Spółdziel­
czych ul. Sienkiewicza 26. odb;:r:lzie się wie­
czór dyskusyjny - Sąd nad ks <iŻką Stefana 
Zeromskiego - „Ludzie Bezdomni". 

Prelegentki: Prok. Jackiewicz M:tria i prof. 
Szerowska Jwefa Wstęp bezpłatny za ok„l7a 
niem legitymacji członkowskiej. 

I 

Na otwarcie sezonu kolarskiego, które na­
stąpi 26 marca, Anglicy organizują wielkie 
zawody na torze Herne Hill w Londynie z 

Przed w11§ciąie~. 

ars awa-Praga-Warszawa 
kolarze czescy ~ polscy wyjadą na trening do Jugos'awii 

WARSZAW A. - Komitet Fizkultury Ju­

gosławii nadesłał do Państwowego Urzędu 

WFiPW pi mo. w którym wyraża zgodę na 

przyjazd kolarzy pol6kich do Jugosławii. Od 

1 kwietnia 8-miu ~zołowych kolarzy pols'.dch 
będzie więc moqlo trenować do wyścigu War-

szawa - Praga - Warszawa wraz z zawodni­
kami jugosłowiańskimi nad wybrzeżem .Adria­
tyku. 

Jak nam donoszą z Pragi, Czechosłowacja 
przed wyścigiem Warszawa - Praga - VJar­
szawa wysyła do Jugosławii na trening 20-tu 
swoich zawodników. 

ORGA\\J POROZUMIENIA 9 PARTII 

„o trwały pokój, o demokrację ludową" 7 
Nr 

w językach rosyjskim i francuskim 
' JUŻ DO NABYCIA 

we wszystkich Oddziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawiaiczej 
„P RAS A" 

Skład główny: Wydział Kolportażu RSW „PRASA", Warszawa, 

ulica Smolna 12. tel. 871-80. 
CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 10.- 1252-B 

Przewodniczący: (-) Cz. Kuczkowski 
Sekret-arz: (-) A. Klimczak ---

Z życia KS. Wlókn-iarz 

Walne zebran e w sobotę 
Zarząd klubu zawia·damia swych członków . 

że w sobotę, dnia 28 lutego br., o godz. 17-tei 
w p:erwszym i o godz. 18-tej w drugim ter­
minie odbędzie się w lokalu własnym przy 
ulicy Długiej doroczne walne zebranie klu•Ju 

Ze względu na ważność omawianych sprnw 
obecność wszystkich członków obowiązkowa. 

Z życia KS. Filmowiec. 

Panie de basenu I 
- Ki~roW11ic-t;w<:1 Sekcji Pływackiej KS „Fil· 

mowie<:" zawiadamŁa, że została ulworzon11 
Sekcja Żeńska ·i zapisy, przyjmuje się w Se­
kretariacie Klubu, Łódź, f:e.romskiego 100, I p 

„TĘCZA„ 

W czwartek dnia 26 1!-ltego PREMIERA 

filmu produ!łcji angielskiej 

»P·o S CI G((~ 
~ 
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